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delegacji Litwy i Rosji
L fJO  (ELTA). 31 stycznia w 
j ,  iooferencyjnej hotelu „Drau- 

odbyto się spotkanie de- 
@  Republiki Litewskiej i 
B i  Rosyjskiej. Omawiano 
Z m , związane z wycofaniem 
i [Eiytoriuni Litwy byłych wojsk 
‘„ikich, które obecnie pod- 

jurysdykcji Federacji Ro-

^Delepcji Republiki Dtewsklej 
nemdnlczył zastępca przewod
n e g o  Rady Najwyższej

Stankewiczius, Federacji 
toyj&iej — wicepremier i rad- 
|  stanu do spraw prawno-poli- 
nanych S. Szachraj. 

i w skład delegacji Republiki 
litewskiej wchodzili wicepremier 
LWaiszwila, minister ochrony 
baju A. Butkewiczius, minister 
I  Abiszala, przewodniczący 
taunisji ochrony kraju i  spraw 
iwnętrznych Rady Najwyż
si S. Peczeliunas, deputowani 
li Rady Najwyższej E  Jara- 
siimas i M. Laurinkus, wice- 
anisterj spraw zagranicznych G. 
fcaisznys.
m pojedzeniu porannym o- 

swiano aspekty prawne i 
Ewentualne terminy wycofania 

j wjdc. Strony przedstawiły

swe stanowiska, według któ
rych będzie się dążyć do osią
gnięcia porozumień.

Przewodniczący delegacji li
tewskiej Cz. Stankewiczius po
wiedział korespondentowi ELTA, 
że spotkanie odbywa się w kon
struktywnej atm osferze,' wyka
zane, że obie strony rozumieją 
wzajemne stanowiska. Podkreś
lił on, że czynniki i okolicznoś
ci, utrudniające Rosji szybsze 
wycofanie wojsk nie mogą być 
uważane za warunki, wpływa
jące na terminy wycofania. De
legacja Rosji zgodziła się z tym. 
Z kolei, powiedział Cz. Stanke
wiczius, przygotowując decyzje, 
uwzględniamy problemy Rosji.

Minister ochrony kraju  A. Bu
tkewiczius odnotował, że stro
n y  rozumieją, iż wycofanie 
wejsk jest ważną kwestią bezpie
czeństwa międzynarodowego. 
Dlatego podczas dyskusji na 
pierwszym posiedzeniu wiele 
uwagi poświęcono czynnikom, 
które mogą warunkować tempo 
wycofania. Nasi eksperci, powie
dział on, przystąpili już  do ich 
analizowania.

Spotkanie zakończyło się póź
nym wieczorem.

|Dni Techniki Duńskiej
Przed tygodniem łnformowaliś- 

I C z y t e l n i k ó w  o  prze- 
I •ęwiięciu, jakie przeprowadzi- 
I “jtofeka oficyna ..Borsen" w  
I  w sprawie spotkania 45 
1 *®fc#wfcieli największych 
I P l i s  I  naszymi prze- 
I łowcami celem nawiązania 
I nimi współpracy. Trud-
|  powiedzieć leszcze, czy
I k o n t a k t y ,  a  już 
1 n o w e  przedsie- 
I ? c‘* życzliwych Litwie osób

I ramach Dni Danii w
I bałtyckich ,w Litwie
I W  przeprowa-
I Techniki Duńskiei. O
I  ijy ?°^°nnow«no dziennika- 
I*łe**kbnr^erenc^  P ł o w e j  w 
I  eatruni  Wystawowym
1 ^ ja to re m  i moto-

Dni jest Duń-
I  i  a*» Ja Pra^mysłu. na któ-

J ° rgen Hansen. . 
H strony przyczynia-
W J ®  le8o Stowarzyszenie 
*  Litwy i „Lttex-
ŃJZ, Przedsięwzięcia test 

i S *  ] J , ^ lóllI^ch przedsię- 
^  ^  i tc? Szczególnie wa- 
^*bjuJ1811* od tego

, otrzymanie pomocy 
od Rady Nordy-

&! 5?!?® Program przyszłych 
S  |  v D u ń c z y c y  za- 
Pm e 1000 m7 powie-
I S S ^ c y i n e i ,  jak też 3 

dla prelekcji. Co
tnidh0 P°k®zania dziś ie-

A- powiedzieć. ale że 
Wilna 100 „ize- 

JJfa  j *P*cjalistów od go-
pSjśfe 2L1?8116* Syr^nózią- i

sie nie tylko 
I  W ^ e S l i  ^ iP e d z ie  (tu z 
1 spra'w morskich).
1 k1 ||!  ^natom iast szczegól- 
I  ̂  L ?osn!LI>0*Vrięci takim ca- 

lak energety-
l \ v ® ,towńłJ!?r 2 e m y s * 9DOŻYW-
1 Ijd jSI 'vo maszyn rolnl- 
I mówiąc,

be-
postaw ien ia  na- 
' energetycznego

na bardziej oszczędny. W  tym 
specjalizuje się firma .ABB". 
Duńczycy rozumieją też, iż w ie
le naszych większych przedsię
biorstw przemysłowych będzie 
musiało zmienić profil swej pro
dukcji, że w  toku prywatyzacji 
powstanie szereg drobnych 
przedsiębiorstw. W łaśnie dla je
dnych i drugich swe usługi ofe
ruje Duński Instytut Technolo
gu. H 3 9 H H IW* toku Dni partnerów do 
współpracy będą mogli zna
leźć przedstawiciele wszystkich 
gałęzi naszej gospodarki. Duń
czycy poprzez gospodarzy tł. 
. .Iite ipo" i Stowarzyszenie Prze
mysłowców już teraz rozpowsze
chnili tysiące zaproszeń, a za
razem kartek pocztowych z py
taniami w celu sondażu chętnych 
wzięcia udziału- w Dniach i ma
jących zamiar nawiązania rze
czowych kontaktów z  przyszły
mi partnerami. Czy podadzą na 
te wyciągniętą z pomocą reke 
nasi przemysłowcy swoją? Czas 
pokaże...

Zygmunt WIRPSZA 
NA ZDJĘCIU: podczas kon

ferencji prasowe) w ,,Iitexpo‘‘.
F o t W. Char In

Już nie wieś, a jeszcze nie miasto
■Rząd Republiki Litewskiej uch

wałą z dn. 31 grudnia 1991 r. 
zatwierdził schemat pierwszopla
nowego budownictwa i terenów 
rezerwowych rozbudowy m. W i
lna. Jak  stwierdza uchwała, głó
wnym celem tej decyzji jest roz
wój budownictwa uspołecznione
go .mieszkaniowego oraz rozwój 
infrastruktury, czyli popularnie 
mówiąc — stworzenie zespołu 
podstawowych urządzeń i insty
tucji usługowych, niezbędnych 
do normalnego funkcjonowania 
uprzednich terenów wiejskich, 
które odtąd stają się miejskimi.

Zgodnie z uchwałą w rejonie 
wileńskim do „wielkiego" W ilna 
ogółem się przyłączy 22690 ha, 
z  tym, że 12875 ha przeznacza 
się na pierwszoplanowe budowni
ctwo, pozostała część (tzn. 9815 
ha) stanowi rezerwę. W  rejonie 
trockim odpowiednio: 4475. 2595, 
1880 ha. Nie określono, niestety, 
jak długo te  tereny będą rezer
wowe.

Nip. w  najbliżej położonej od 
W ilna gmmie awiżeńskiej „od-

-ciętych" będzie 2090 ha, z cze
go od tamtejszego gospodarstwa 
sadowniczego (słynne awiżeńskie 
truskawki dla Wilna!) — 1370 ha 
(560 ha — budownictwo pierw- 
szoplanowe, 810 — rezerwa) oraz 
z Wileńskiej Państwowej Stadni
ny — 720 ha, ale jako rezerwa. 
Gmina rzeszaóska „odda" 5230 
ha: z terenów Giilbińskiego Pań
stwowego Przedsiębiorstwa Ho
dowli Drobiu miasto zabiera 4920 
ha, z czego 3580 ha na budowni
ctwo* pierwszoplanowe, natomiast 
gospodarstwo Pikieliszki pozba
wione zostanie 310 ha gruntów, 
ale stanowią one tzw. rezerwę.

Ponadto miasto będzie się roz
wijało w  rejonie wileńskim na 
teren ie ' gmin: bujwidziskiej. wa- 
kotrockiej, wojdackiej. niemie- 
żańskiej, grigąjckiej, mickuńskiej 
i bezdańskiej. Z kolei w rejonie 
trockim — w gminach karacis- 
kiej i starotrockiej.

Należy zaznaczyć, że zgodnie 
z uchwałą ziemia terenów pier
wszoplanowego budownictwa nie 
jest zwracana byłym właścicie-

Do Prem iera Republiki Litewskiej 
SzP  G. WAGNORIUSA
Do Prokuratora Generalnego Republiki Litewskiej 
SzP A. PAULAUSKASA

Interpelacja poselska
31 grudnia 1991 r. Rząd Re

publiki Litewskiej powziął uch
wałę n r 616 „O schemacie pier
wszoplanowego budownictwa 
oraz terenów rezerwowych roz
woju Wilna", zatwierdzającą po
wierzchnię pierwszoplanowego 
budownictwa i terenów rezer
wowych m. Wilna. Dotyczy to 
obszarów znajdujących się w 
9 gminach rejonu wileńskiego 
Graz 2 gmin w rejonie tro
ckim — 15470 ha powierzchni 
ziemi, przewidzianej pod pierw
szoplanową zabudowę oraz 11695 
ha po wierzei ni ziemi pod tery
toria rezerwowe.

Zgodnie z tą uchwałą ziemia, 
2najdująca c*ę na terenie pier
wszoplanowego budownictwa nie 
podlega zwre .owi i ‘nie -jest pry
watyzowana dla potrzeb rolni
ctwa, a ziemia terenów rezerwo

wych zwracana jest byłym wła
ścicielom do ograniczonego uży
tkowania gospodarczego, nie
prywatyzowana jednak dla po
trzeb rolnictwa.

Uchwałą tą rząd faktycznie
zmienił status prawny znajdują
cej się na tym terytorium ziemi, 
aczkolwiek formalnie nie zmie
nił granic m. Wilna. Jak  wia
domo, podział administracyjno- 
terytorialny oraz zmiany w 
nim są prerogatywą nie Rządu; 
lecz Rady Najwyższej. Rada 
Najwyższa RL sprawy tej nie
omawiała. Uważamy więc, iż
Rząd podejmując wspomnianą 
uchwałę, ograniczającą prawa 
majątkowe ludzi — prawo przy-

lom i nie prywatyzowana dla po
trzeb rolnictwa. Natomiast ziemia 
terenów rezerwowych zwracana 
jest byłym właścicielom, ale do 
ograniczonego użytku gospodar
czego, nie jest prywatyzowana 
dla potrzeb rolnictwa.

Samorząd m. Wilna otrzymał 
uprawnienie do prowadzenia na 
terenach budownictwa pierwszo
planowego prac badawczych i 
projektowych. Ma prawo sporzą
dzać odpowiednie projekty po
działu ziemi oraz dotyczące 
zmian użytkowania ziemi.

Samorządy rejonowe — wile
ński i trocki powinny uzgadniać 
z samorządem m. Wilna budowę 
nowych obiektów produkcyjnych 
1 usługowych oraz poszerzanie 
(rekonstrukcję) Już istniejących 
na. rezerwowych terenach rozbu
dowy miasta.

Uchwała przewiduje, że konie
cznie mają być uwzględniane 
potrzeby budowlane mieszkań
ców rejenu wileńskiego i- tro
ckiego.

Halina JOTKIAŁŁO

wrócenia własności na ziemię i 
lasy, naruszył Tymczasową Usta
wę Zasadniczą Republiki Litew
skiej oraz ustawę o Rządzie Re
publiki Litewskiej.

Prosimy Premiera SzP G. 
Wagnoriusa wyjaśnić, na mocy 
jakiej ustawy Republiki Litew
skiej Rząd ustalił specyficzny 
statut ziemi, ograniczając w ten 
sposób prawo obywateli do od
zyskania swej ziemi. Prosimy o 
poinformowanie, czy podejmu
jąc tę uchwałę uzgodnił tę 
sprawę z pełnomocnikiem Rzą
du na rejon wileński, samorzą
dem rejonu trockiego oraz rada
mi gminnymi, których teryto
riów to dotyczy?

Prosimy Prokuratora General
nego Republiki Litewskiej SzP 
A  Paulauskasa o zbadanie as
pektu prawnego tej uchwały 
Rządu oraz przedstawienie Ra
dzie Najwyższej Republiki Lite
wskiej wniosku w tej kwestii.

Prosimy o szybką odpowiedź 
na naszą interpelację.

Deputowani do Rady Najwyższej Republiki Litewskiej:
Z. BALCEWICZ, Cz. OKIŃCZYC, 

R. MACIEJKIANIEC, S. AKANOWICZ

NA DZIEŃ 
ODRODZENIA PAŃSTWA

Prezydium Rady Najwyższe] 
Republiki Litewskiej postanowiło 
16 lutego 1992 r. zorganizować 
uroczystą akademię z okazji 16 
lutego — Dnia Odrodzenia Pań
stwa Litewskiego — w Wileńs
kim Teatrze Opery i Baletu. Pod. 
czas akademii przemawiać bę
dzie przewodniczący Rady Naj
wyższej Republiki Litewskiej W. 
Landsbergis. Szef parlamentu Re
publiki Litewskiej wręczy rów
nież odznaczenia państwowe.

Wystąpią Państwowa Orkiestra 
Symfoniczna i chór „AżuoiiUkas*^

(ELTA),
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Spotkanie z kierownictwem miast i rejonów
— I WILNO, 30 stycznia (BLTA). 

Dziś w gmachu rządowym odbyło 
się tradycyjne spotkanie prze
wodniczących rad miejskich i re
jonowych, merów i zarządzają
cych. Uczestniczyli w nim pre
mier G. Wagnoriuą wicepremier 
W. Pakadniszkis, szefowie posz
czególnych ministerstw i resor
tów, pracownicy aparatu rządo
wego-

W  ubiegłym roku podjęliśmy 
wiele uchiwał w sprawie refor
my gospodarczej oraz przejścia 
do gospodarki rynkowej, w bie
żącym' musimy wcielić je w ży- 
■cie, zaznaczył w swym przemó
wieniu G. Wagnorius* Jest to 
jedno z głównych zadań władz 
terenowych. Za gospodarką ryn
kową opowiada się 4/5 miesz
kańców Litwy. Jest to zjawisko 
optymistyczne. Powinniśmy jed
nak zrozumieć samopoczucie lu
dzi, gdy w okresie przejścia do 
gospodarki rynkowej za wiele 
rzeczy jńusimy drożej płacić, każ
dy ma wykazać więcej inicjaty
wy i odpowiedzialności osobistej 
za! los własny bądź zespołu. Pa
ństwo jest i pozostanie,, gwa
rancją naszego życia, nie może 
jednak za wszystko odpowiadać,_ 
wszystkim pomagać, bo gospoda r-

ka> rynkowa oznacza rezygnację 
z administrowania. Takimi usta
leniami powinny się też kiero
wać rady miejskie i rejonowe, 
struktury ich władzy wykonaw
czej. Zrozumiałe jest, że w ok- 

• resie przejściowym rząd powi
nien mieć leszcze możliwość gro
madzenia niezbędnej rezerwy za
sobów materiałowych i  dyspono
wania nią, aby przejście do go

spodarki rynkowej miało przebieg 
stopniowy.

Po zrezygnowaniu z zadań 
.państwowych oraz po liberaliza
cji cen już na początku lutego 
towary przemysłowe, być może, 
podrożeją jeszcze o  jedną piątą. 
Mogą też nieco wzrosnąć ceny 
artykułów spożywczych, ale czę- 

.ściowo skompensują fe talony o- 
gólne. Należy też zrozaimieć. że 
zmiany te  warunkuje również u- 
padek gospodarki rosyjskiej. Nie
stabilne stosunki gospodarcze? z 
Rosją czasowo powstrzymują też 
wprowadzenie własnej waluty.

Premier mówiąc o prywatyzacji 
mienia państwowego odnotował, . 
iż proces ien, mimo istniejących 
niedociągnięć, ma przebieg za
dowalający. Należałoby • jednak 
prywatyzować więcej przedsię
biorstw usługowych i handlo

wych. M e trzeba jednak śpie
szyć z prywatyzacją dużych o- 
biektów produkcyjnych, jak też 
o przeznaczeniu socjalnym, aby 
nowi gospodarze zbyt pośpiesz
nie nie zmienili obecnego ich 
przeznaczenia, funkcji powstałej 
infrastruktury.

Innym istotnym zadaniem kie
rowników władz terenowych jest 
umiejętne i  odpowiedzialne kie
rowanie opieszałym procesem 
prywatyzacji na wsi. N a wiosnę 
nie powinno być pól nie zasia
nych. Toteż wszyscy, zdecydo
wani do pracy na roli, powinni 
otrzymać ziemię przed siewem. 
Istotne jest również, aby lokal
ne władze nie wywierały presji 
na wybór tej lub innej formy 
gospodarowania przez rolników. 
Pomoc ma być udzielona wszy
stkim.

Na naradzie omówiono kwe
stie kształtowania budżetu samo
rządów i przyśpieszenia reformy 
rolnej. Omówiono problemy ry
nku pracy, opieki społecznej o- 
raz inne" nurtujące przedstawi
cieli władz terenowych kwestie.

G. Wagnorius, W. Pakalnisz- 
kis, inni przedstawiciele rządu 
odpowiedzieli na pytania uczest
ników narady. ■

Komu potrzebna taka konferencja?
Przedwczoraj w gmachu rządu 

na. kolejnej konferencji prasowej 
z dziennikarzami spotkał się wi
cepremier Wytautas Pakalniszkis 
oraz dyrektor departamentu pry
watyzacji Ministerstwa Ekonomi
k i Zenonas Antanas Kamińskas. 
Podstawowym celem spotkania 
były kwestie dotyczące przebie
gu prywatyzacji. Podsumowano 
dotychczasowe rezultaty, zwróco
no uwagę na braki i niedociąg
nięcia w tej dziedzinie.

W icepremier podkreślił, że 
sprawie prywatyzacji udzielono 
sporo uwagi. Problem ten spotkał 
się z wieloma kontrowersyjnymi 
opiniami zarówno polityków, 
ekonomistów, jak i prawników 
już na samym początku. Jedni o- 
ceniają ten proces dość pozyty
wnie, inni z kolei, w  tym rów
nież dziennikarze krytykują. W  
sumie jednak rząd , ocenia prze
bieg prywatyzacji raczej pozyty
wnie, Długo trwały przygotowa
nia. Faktyczna prywatyzacja, roz
poczęte się dopiero we wrześniu. 
Najpierw zaczęła się prywatyza
cja w przemyśle, następnie wy- 
przedawano mieszkania, zaś na 
początku stycznia ruszyły sprawy 
w rolnictwie. y 

Owszem, mechanizm prywa
tyzacji. nie jest doskonały. . są 
pewne nadużycia — stwierdził 
W. Pakałniszkis — ale. oo pier
wsze, nie _ mamy praktyki, d o  
wtóre — chcemy, bv dokumenty 
były jurydycznie dobrze opraco-

Na tem aty dnia
wane, a  to wymaga i  czasu, i 
sporządzenia odpowiedniej doku
mentacji.

Z. Kamińsk as opowiedział, że 
na dobre ruszyła pryw atyzu j a 
przedsiębiorstw. W  styczniu br. 
sprzedano na aukcjach ponad 800 
drobnych i około 200 dużych 
przedsiębiorstw.

W icepremier podkreślił, że za
graniczni eksperci pozytywnie o- 
cenifli proces prywatyzacji na
Litwie. Zwrócili oni uwagę na 
stosunkowo zadowalające tempo 
i solidne sporządzenie dokumen
tacji od strony prawnej.

Mimo tej oceny, dziennikarze 
zadawali wiele konkretnych py
tań. Mówili ó chaosie, jaki tym 
procesom towarzyszy, naduży
ciach, a  nawt korupcji. Podkreś
li© także, że nie można na po-, 
ważnie mówić o prywatyzacji, 
•jeżeli n ie  ma jeszcze ustawy an
tymonopolowej. Pytano, kiedy; 
wreszcie taka ustawa się ukaże. 
Niestety, na wiele pytań członko
wie rządu po prostu nie odioo-

. wiedzieli, z wielu rzeczami nie 
chcieli się zgodzić.

Przykro, ale tym razem spot
kanie było wyraźnym niewypa
łem. Do rzeczowej rozmowy, nie
stety, nie doszło. Dziennikarze 
wyszli wyraźnie niezadowoleni. 
Szczególnie w  kwestii prywaty
zacji nawarstwiło się sporo nie
domówień. Dziennikarze są zda
nia. że istnieje potrzeba wspól
nego z rządem okrągłego stołu, 
bowiem mamy nie tylko wiele 
pytań, ale także pomysłów. Doj
rzała konieczność szczerej roz
mowy, rzeczowej dyskusji. My, 
dziennikarze, częściej spotykamy 
się z ludźmi, ich problemami i 
dlatego chcielibyśmy, żeby zaró
wno władze, jak i deputowani 
wysłuchali nas, uwzględnili na
sze uwagi,-a nie narzucali z góry 
swego zdania.

(Nie wiem, komu potrzebne jest 
takie spotkanie, z którego wy
szliśmy wielce zirytowani, z wie
loma znakami zapytania, co gor
sza, z~ przekonaniem, że nasze 
zdanie nikogo n ie  obchodzi.

Ju litta  TRYK

Bezwizowe w yjazdy
Ministerstwo Spraw Zagranicz

nych Republiki Litewsklel poin
formowało, że obecnie obywatele 
KepuMiki Litewskiej udający się 
do krajów Wspólnoty Państw 
Niepodległych, mają bezwizowy 
wjjod oraz tranzyt.

O d obywateli Republiki Litew
skiej, udających się do obwo
d u  kaliningradzkiego Federacji 
Rosyjskiej opłaty wjazdowej nie 
pobiera sie.

DELEGACJA LITWY 
UDAŁA SIĘ 

DO STRASBURGA

w  celu wzięcia udziału w 43 
sesji Zgromadzenia Parlamentar
nego Rady Europejskiej w Stras- 
“urs«  nd»M Sie przedstawiciele 
Republiki Litewskiej, W  skiad 

'£ ś s§ S |6  wchodzą deputowani do 
R«dy Najwyższej Algiidas Bra- IffiPlI Gentwitas,Juozas Kajwelis. Deputowany Jo . 
nas Tamulis, znajdujący sią obe-

Cą’ prayłi*cz' r sie do delegacji nieco później 
Przedstawiciele Republiki Lite, 

w ^iei wezmą również udział w 
seminarium szkoleniowym dla 
panamentajzystów krajów bałty-

(ELTA)

ROZPORZĄDZENIE RZĄDU REPUBLIKI 
LITEWSKIEJ Nr 88 P Z 30 STYCZNIA 1992 R.

Ustalić, że talony ogólne 
przyjmowane są od pracowników 
w  przedsiębiorstwach, instytu
cjach i organizacjach oraz- od 
ludności -^ in sty tu c jach  banko
wych, _ oddziałach łączności, - sa
morządach 2godnie z uchwałą 
rządu Republiki litewskiej, "nr 
592 z  30 grudnia 1991 r. „O try
bie zorganizowania handlu i ro i, 
liczeń** do 29 lutego 1992 r . Ze

brane u pracowników (ludności) 
talony ogólne do 29 lutego 1992 
r. przedsiębiorstwa, instytucje i 
organizacje m ają  zwrócić insty
tucjom bankowym.

Talony ogólne od ludności 
skupywane są według ustalonego 
kursu w  instytucjach bankowych 
i łączności do 29 lutego 1992 r.

Premier Republiki litewskie} 
a  WAGNORIUS

Komunikat Biura Informacji rządu
Biuro Informacji rządu podaje 

do wiadomości, że w  tych dniach 
wyjaśniło się, iż jeden z techni
cznych pracowników Ignalińskiej 
Słowni Atomowej świadomie u- 
siłował zakłócić funkcjonowanie 
reaktora' atomowego i spowodo
wać niebezpieczną sytuację. Rząd 
podjął niezwłoczne krokL Stara
niem specjalistów energetyki a- 
tomowej oraz innych udało się 
niezwłocznie usunąć usterki. Rea
ktory działają normalnie.

Pracownicy Ignaiłóąkiel Siłow
ni Atomowej, funkcjonariusze jej

ochrony, policji oraz bezpieczeń
stwa państwowego operatywnie 
wykryli uszkodzenia. Podejrzany 
o tę  dywersję został zatrzymany. 
W ytoczono sprawę karną, którą 
bada prokuratura oraz poiioja 
śledcza. Rząd zwrócił uwagę kie
rownictwa i specjalistów Mini
sterstwa Energetyki ńa to, iż na
leży wszelkimi możliwymi środ
kami zapewnić stabilną i bezpie
czną pracę systemów ogrzewcze
go, elektrycznego, gazowego i 
innych.

(BLTA)

Uszkodzenie Siłowni Atomowej
30 stycznia br. nastąpiło usz

kodzenie pierwszego reaktora w 
systemie ochładzania Ignalińskiej 
Siłowni Atomowej. Około godz. 
18 reaktor został zatrzymany. In
nych usterek w reaktorze nie 
stwierdzono. Skażenia pomiesz
czeń i środowiska nie odnotowa-

Prafwdopodobnie w  najbliższym 
czasie pracownikom siłowni uda 
się naprawić uszkodzenie.

Uszkodzenie to  nie ma nic 
wspólnego z incydentem w Si
łowni Ignalińskiej, o  którym po
informowaliśmy 30 stycznia.

Biuro Informacji rządu

Kto zostanie wybrany?
Mamy już ostateczne dane, 

kto będzie kandydował w Nowo
wiejskim Okręgu Wyborczym 
n r  21 m. W ilna w wyborach no
wego deputowanego do Rady 
Najwyższej Republiki Litewskiej. 
Wybrany zajmie miejsce byłe
go deputowanego Władysława 
Szweda, który, jak wiadomo, 
nie przyjął obywatelstwa Repub
liki Litewskiej.

Jak i poinformował redakcję 
przewodniczący komisji wy
borczej okręgu wyborczego nr 21 
Aleksandras Rakauskas, zareje
strowane zostały 4 kandydatury

do fotela deputov,„
Oto one: ^

Prana* K aw d liąS  i
Republikańskiej ] ^ ^ *1 §j ji 

Eduarda* j .  M H
Partii C h r z e ś c i ja n k i

Sabina Samko ^  -  
laków na Litwie ^

MarIJonas WUit.. , 
Forum Przyszłości U tw y ’1 1 

Trwa agitacja, dzfai, ' 
wyborcze. i M l g f g f p f f l  
mo, 1 marca. Ja*

UCHWAŁA RZĄDU REPUBLIKI LITEWSKit 
Nr 28 Z 16 STYCZNIA 1992 R. EJ-

O ZAOSTRZENIU KONTROLI TYMCZASOWPr 
OGRANICZENIA WYWOZU ŻYWNOŚCI 

I INNYCH TOWARÓW

Z uwagi na zwiększoną speku
lację płodami rolnymi oraz brak 
żywności i niektórych innych to
warów rząd Republiki Litewskiej 
postanawia:

•4. Ustalić, że podmioty gospo
darcze:

1.1. Powinny deklarować wszy
stkie wywożone i wwożone to
wary oraz usługi i przewozić to
wary wyłącznie przez komory 
celne;

1.2. Przedstawiając licencjo- 
wane towary do kontroli celnej 
bez licencji; z  nieważną licen
cją czy zgłaszając towarów wię
cej niż wskazano w  licencji, 
płacą kary, które równe są pię
ciokrotnej wartości nieprawnie 
eksportowanych towarów, a  je 
żeli chodzi o produkcję rolną 
i artykuły, żywnościowe — to 
wartości dziesięciokrotnej. To- 
wary, które - próbuje się wy
wieźć, na mocy decyzji komory 
celnej są zatrzymywane, konfis
kowane i przekazywane d o ‘dys
pozycji Ministerstwa . Handlu i 
Zasobów Materiałowych.

Jeżeli, naruszenie zostało usta
lone po wywiezieniu towarów i 
usług, wówczas ściąga się karę, 
siedmiokrotnie wyższą od war
tości tych towarów i usług, ą 
po wywiezieniu produkcji rolnej 
i artykułów żywnościowych — 
13-krotnie większą od ich war
tości. ^

Podczas ustalania wysokości 
kary podmioty gospodarcze de
klarują ceny towarów, jednakże 
nie mogą one być niższe od 
cen rynkowych republiki “W  ra
zie zaistnienia nieporozumień 
w sprawie cen towarów, ostate
czną decyzję podejmuje naczel
nik komory celnej.

Kary w trybie bezspornym 
do budżetu państwowe

go Litwy organy finansowe na 
wniosek urzędu celnego.

2. Wojsko byłego ZSRR, prze
wożąc przez granicę państwową 
Republiki Litewskiej towary i 
inny majątek, powinno deklaro
wać je  w ustalonym trybie i 
okazywać dokumenty stwierdza
jące nabycie przewożonych ła
dunków, jak  też w  przypadkach 
ustalonych przez rząd Republiki - 
Litewskiej, wydane przez rząd, 
albo na jego polecenie przez 
Ministerstwo Ochrony Kraju ze
zwolenie na wywiezienie techni-

•ki wojskowej, sprzętu i 
■ majątku.

_| 3. Ustalić, że od l 
I r . wywożąc z R ep u b lĄ ® 2 

sklej i wwożąc do niej H f* 
podmioty gospodarcza b S ?  
ki Litewskiej plącą eto 2 ! '  
czne (0,01 proc. d e l a S *  
ceny towarów) |  g g |
£ym P J -  Departament^
Republiki Litewskiej. w  v
I I  § | ®  Pnez którą
zi się ładunek, przedstawia! 
wydany przez placówkę bank 
wą dokument stwierdzająrvr» 
łacenie chi. W  razie m°eokJ 
nia tego dokumentu: nie dffl 
nuje się odprawy celnej, |  ł  
dunek zwraca się pedmiosw 
gospodarczemu. .■ ^

4. Departament Ceł Republiki 
Litewskiej powinien co kwartał 
przedstawiać Ministerstwu Gd- 
spodarki informację ó wywcóe 
towarów z Republiki Litewskî  
wwozie do niej (na podstawie 
statystycznego cła, deklaracji 
wwo.-enlu i wywożeniu oni 
tranzycie). Informację| przed
stawia się według formularza 
uzgodnionego z Ministerstwem 
Gospodarki i Departamentem 
Statystyki przy rządzie i 
ki Litewskiej

5. Zmieniając częściowo uch 
-wałę rządu Republiki Litewskiej 
nr 164 z 30 .kwietnia 1991 r. „0 
ustaleniu reżimu celnego dla 
osób" (Dziennik Ustaw,, 1991, 
nr 16—429, nr 28—783) i uch
wałę nr 586 z 23 grudnia 1991 
r., pierwszy akapit punktu 6 
zredagować następująco:

„6. Ustalić, że podczas wywo
żenia (przesyłania) towarów, któ
rych wywożenie jest ograniczo
ne, na sumę większą, od wska
zanej (więcej niż 1000 rubli) albo 
więcej niż dwie pozycje towaru 
tej samej nazwy, płaci się do

$00 proc. deklarowanej ceny. 
a dla artykułów spożywczych 
— 1000 proc. deklarowanej ce
ny, jeżeli dla tych towarów nic 
ustalono innego cła. Osobom 
które nie zapłaciły cła i wiozą 
towary w nieustalonych miej* 
scach (nie przez komory celne), 
na mocy decyzji urzędu celnej 
towary zatrzymuje się i K0® 
skuje".

Premier Republiki
G. WAGNORIUS

„Twój styl“
W  Polsce coraz to ukazują się 

nowe pisma kobiece. Jest tego 
całe mnóstwo. Pisaliśmy już o 
„Kobiecie i stylu". Ostatnio ra
dio .podało o narodzinach pisma 
„Ona**. Są wydania specjalisty
czne — dla robiących na 'Śru
tach. szyjących, itp. Dziś parę 
słów „o czasopiśmie „Twój styl", 
istniejącym od roku i redago
wanym przez byłą zastępczynię 
redaktora naczelnego „Kobiety i 
życia", panią Krystynę Kaszubę.

Oto, co czytamy we wstępnej 
nocie pierwszego tegorocznego 
numeru! v.:; z radością musimy 
przyznać, że w  ciągu minionego 
roku podwoiła s ie  liczba rodzin, 
w  których staliśmy się cłomowni-

kami. Bo przecie* n»U«[ 
go miesięcznika B pigSW L , 
osiągnął już 400 t y & 2 » ^ e 
wzrosła też jego 
112 do 160 str... Wpr,f ? X c  
my też wreszcie ową tak 
oczekiwaną prenumeraty 
na siebie koszty pI7:eŜ \Ic' oj3- 

Magazyn ma STy^*ro-
ficzną, zawiera dodate* |  
jem. horoskopy.' I  stron 
korespondencje z różnym 
świata, materiały z w
śliwców, którym; się u _tv0i co 
życiu” ir- a  więc to w^®J^ 'ufic 
szczególnie interesuje ^y. 
dziwnego, że powstał P° ^  Ja* 
dawania pisma po rt^JP Kul"
podał moskiewski t y R » ^ a do 

tura", czyni się PrzygjJ?u‘' w R°' 
wydawania „Twego f^^®piii»- 
sji, oczywiści^ w wt
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Czytelnik —  redakcja
w CBIKWT SW. TRÓJCY 

a a w ty tm  *e w cerkiewce
Jiiortcel §1 ,ał »  Hlhaimó-

^  dziedzińcu prry ul. Ostro- 
■ *yeji do którego prowadzi 

p ó ą ,  odbywają się od 
(tam nabożeństwa. Nic 
na temat tej świątyni, 

\Lte| od oka wśród murów te- 
êławego zakątka miasta.

1 ^umiera ROMANOWSKA
^tycznie, cerkiew Sw. Trój- 
ggjduje się na licznie odwieś 

| | | i  szlaku turystycznym Sta- 
"•*h (Ostra- Brama, kościół Sw. 
{Jray. eerklew Sw. Ducha itd.), 
igd Jak dusznie zaznacza Czytel
n a ,  jest Jakby ukryta od 
-spadkowych zwiedzających. 

fatfflDlast 2 ^  turystyczne, o  
0vadzane przez .pilotów, nie o- 

jg 'tego cennego zabytku wi- 
laskiego.

Obecna cerkiew została wznie
c a  i  miejscu małej ceifciew- 
łj Radowanej prawdopodobnie 
jezcze w XIV w. przez księżną 
Juliannę, żonę Olgierda, ku czci 

ech pierwszych męczenników 
wiarą; chrześcijańską w  Wil- 

Jana, Antoniusza i Eusta

chego, którzy byli dworzanami 
Olgierda i którzy zostali stracę* 
ni "w tym m iejscu''w  1347 r. In
formuje o tym  tablica (mało czy
telna, na  fasadzie).

Cerkiew zbudowana była pier
wotnie w stylu gotyckim, potem, 
po pożarze w  połowie XVIII stu
lecia, zjawiły się motywy roko
kowe* (dwie filigranowe wieży
czki, zwłaszcza pięknie się pre
zentują oglądane z przeciwległej 
strony ul. Ostrobramskiej).

(Należy zaznaczyć, że na począ-. 
tku  X V n w. Zygmunt HI prze
kazał cerkiew i klasztor (zabudo
w ania jego znajdujące się w 
dziedzińcu)* nniriclm bazylianom 
(wyznawcom kościoła grecko - 

katolickiego na ziemiach polskich, 
powstałego w  wyniku unii kościo
ła prawosławnego z kościołem 
katolickim). Pozostawali oni tu 
aż do 1839 r., gdy zostali wy
gnani w  związku z  ogólnym 
prześladowaniem unitów. Cer
kiew zabrał rząd rosyjski na 
prawosławie. .

Po ostatniej wojnie,, podob
nie jak inne świątynie wileńskie, 
cerkiew została zamknięta i 
przekształcona w  składnicę. W  
W ilnie od 1989 roku działała

Z DZIEJÓW MIASTA

bwarzystwo Szubrawców**
początku XIX w. profeso- 

_  .sławnego Uniwersytetu 
r ^ ^ e g o  założyli stowarzy- 

Jja wpół masońskie o  nie- 
pizekomej nazwie „Towarzy- 
* Szubrawców". Jednoczyło 

wybitne umysły i gorące 
, patriotów, wzywających 

czesne społeczeństwo do odno- 
vooralnej 1  widzących w tym 
| | l |  Przed upadkiem ducha 
I omowego, .poczucia godności i 

®tachetaośd uczuć ifld. 
JrJj^aw»nyTn przez „Szubraw- 

j »Wiadomości Bru-
U  uczony i społecz-

|L ^ n e j  Śniadecki chłostał bi
t a  szlachec
ką ^ ^  doprowadziły do upa-

1 ^ ^  powiedzieć, że Filomaci i 
kiach niejako
IfafiÂ  Ppszonych przez 

profesorów

®Jp08politej. Można

,r*wców"
| f t p l*ta. W ładze carskie

l l ^ f f r i o t y c z n y  UniwersyL 
którego uczniowie 

'^cie °I?Ŵe roafechali się po 
‘ niektórzy z nich po- 

"Unie. gdzie na idei 
I l ^ o f o 08̂ 6 1 konieczności

1 ^ n r  o4wlaty* nauki
**• nowe pokole-

r Jy r. m any i  zamoż-
I ^ le w ^  -Wileński Tadeusz 

l K r * *  Podjął próbę nawią- 
|S*c6wi. e^ iei tradycji „Szu— 
^>rsLzakłada j ąC tzw. „Neo- 
N t f c . Było to kółko pro- 
^ ch Przedstawicieli inte-
^^^•O esnego Wilna, wśród 

^  tak ■wybtt- 
S  Ludwik i Włady-
^ ^ “̂ wwiczowie, Michał 

j^^R m unt Jundziłł, Sta. 
j ^ ^ J ^ o w s k i .  Bronisław
S pSgE P J<^ef Piłsudski, 

Su^er ~ Oćhenkowska, 
[|*peekir Adam Wrzo-

^ s p o t y k a l i  się w 
u ..Strażnika Gos-

t0fcweuaz* Wróbiewskie- 
|*y®nych zaproszeniach!

■Woje mieszkanie

„Gospodą pod Rakarzem", odno
sząc to  ostatnie określenie do po
staci znienawidzonego M urawje- 
wa. Po śmierci T. W róblewskie
go  gospodarzem spotkań został 
Michał Brensztejn. N a spotka
niach tych omawiano bieżące 
wydarzenia polityczne, najnowszą 
literaturę historyczną, ciekawe 
artykuły prasowe itp. Opowiada
n o  też  dowcipy, jak  zaznacza 
Zygmunt Fedorowicz: „często
bardzo frywolne..." ,.Szubrawcy" 
mieli swój kodeks, k tóry zobo
wiązywał ich do „stałego dosko
nalenia się intelektualnego", o- 
fiamości n a  cele oświaty oraz 
gromadzenia zbiorów bibliotecz
nych.

W  1912 r. „Szubrawcy" zało
żyli Towarzystwo Biblioteki imie
n ia  Emilii i Eustachego W róble
wskich, wspierające prywatną 
działalność bibliofilską Tadeusza 
Wróblewskiego, k tó ry  gromadził 
zbiory polskich książek, map, ry
cin/ rękopisów, dokumentów etc;, 
chcąic przekazać je  miastu. W  
1922- r. Towarzystwo przekształ
ciło się w  Towarzystwo Pomocy 
Naukowej im. E. i E. W róblew
skich, k tóre udzielało poparcia 
finansowego w  Wydawaniu nie
których dzieł naukowych doty
czących Wilna,

W arto  zaznaczyć, że w  1990 r. 
„Szubrawcy" wykonali pamiątko
wy album wręczony Henrykowi 
Sienkiewiczowi (z dedykacją: 
„Od Lit wiń ów"). W  1902 r. ofia
rowali Uniwersytetowi Jagielloń
skiemu w  Krakowie pięknie wy
konane berło rektorskie, zapro
jektowane przez Ferdynanda Ru
szczy ca-, k tóre to  wróciło póź
niej do W ilna jako insygnium 
rektora USB. Ufundowali także 
w 1921 r. cegiełkę wawelską. 
Byli też stałymi ofiarodawcami 
na rzecz Polskiej Macierzy Szko
lnej, wpłacali regularnie wyso
kie kwoty pieniężne n a  konto 
jednego z  wileńskich żłobków.

Janusz GAKNIEWICZ, 
d r historii)

wspólnota greckokatolicka, któ
rej zwrócono cerkiew Sw. Trój
cy. Została ona poświęcona 
choć wymaga restauracji, odby
wają się w niej nabożeństwa, w 
ńiedzielę oraz. w  dniach świąte
cznych o godz. 11, a codziennie 

o 9.
IMIONA TE NALEŻY

UPAMIĘTNIĆ
Pamiętam, bardzo dawno pisa

liście na temat upamiętnienia 
miejsca wiecznego spoczynku 
Franciszka Smuglewlcza. Wiem, 
t e  w  1607 roku spoczął w  nie ist
niejących dziś katakumbach na 
Roście. Może więc w arto przy
najmniej przy wejściu na ten 
cmentarz umieścić dużą i  czytel
ną tablicę informacyjną ze wska
zaniem nazwisk ludzi zasłużo
nych dla miasta, a  których miej
sce pochówku na Rossie znisz
czył albo czas, albo ludzie d e j 
woli. Słyszałem, że n a  Rossie jest 
pochowany wileński architekt 
Karol PodczaszyńskL Nikt, nie
stety, nie potrafił ml wskazać, w  
jakim miejscu?

M arian KOZŁOWSKI
Co do m iejsca pochówku K. 

Podczaszyńskiego. napiszemy na 
ten  tem at w  „Yłłnianach". Rze
czywiście, ongiś gazeta nasza a- 
pelowała o  uwiecznienie na Ros
s ie imienia Franciszka Smugi ewi- 
cza. Przypominam ,że konkretnie ' 
apelowaliśmy do ówczesnego in
stytutu, a  obecnej Akademii
Sztuk Pięknych, aby znalazła ja
kąś możliwość oznakowania na 
Rossie m iejsca wiecznego spo
czynku znakomitego malarza,
k tóry  wiele swych dzieł poświę
cił Wilnu.

Niestety, apele redakcji nie  od
niosły na razie skutku. A  szko
da, rzadko bowiem k tó ry  artysta 
położył tak konkretne zasługi dla 
miasta, w  którym  tw orzy ł W ar
to  tu  przypomnieć ,że o  Smugle- 
wiczu znawcy sztuki mówią jako 
o poprzedniku Ja n a  M atejki, po
nieważ podjął się tem atyki his
toryczno - patiiotycznej.

Sipod pędzla Franciszka Smu- 
glewicza (zresztą zaliczane do 
najlepszych jego prac) wyszły 
obrazy o  treści religijnej, gdzie 
artysta nawiązuje do tradycji i

osiągnięć malarstwa barokowe
go. On właśnie namalował dla 
Katedry W ileńskiej obrazy przed
staw iające 12 apostołów, również 
w cerkwi Sw. Trójcy znajdowało 
się kilka obrazów o treści religij
nej autorstwa F. Smuglewlcza. 
A rtysta uprawiał również m alar
stwo ścienne (sala jego  imienia, 
na  Uniwersytecie Wileńskim). 
Jeszcze jednej rzeczy n ie  można 
pominąć -— dzięki Smuglewiczo- 
wi wiemy, jak  wyglądały w rze
czywistości chylące się ku  ruinie 
wileńskie m ury, bramy, baszty, 
zamki — Górny i  Dolny. Utrwalił 
je  z natu ry  około 1800 roku, 
sporo też  namalował ogólnych 
widoków miasta.

Kiedyś apelowaliśmy w  wy
mienionej sprawie do uczelni, ja
ko spadkobiercy wileńskiej szko
ły malarskiej Uniwersytetu W i
leńskiego, k tórej .kierownictwo 
po  przybyciu z W arszawy w  
1797 roku objął Smuglewicz. Dziś 
tem at upamiętnienia imienia ar
tysty  polecamy także uwadze 
Fundacji Kultury Polskiej n a  Li
twie, Związkowi Polaków n a  Lit
wie.

KAPLICZKA NA LIPOWCE
Opowiadała mi pewna znajo

ma 4 e  przy  kapliczce znajdują
ce] się przy Szkole Średniej n r 
28 na Llpówce zostali ongiś po
chowani uczestnicy powstania 
styczniowego. Słyszałam też, te  
kapliczka jest mocno zniszczona 
i  n ie  ma opiekana. Z jakie] oka
zji 1 kiedy została wzniesiona?

Regina MAS1EL
W zruszył mnie ten  list, autor

ka bowiem przeprasza-, że  pisze 
po polsku z  błędami, dodając, -że 
języka ojczystego nauczyła się 
samodzielnie, czytając jak  się 
wyratzała ■— święte książki i  ka 
techizm.

Otóż, przewertowałam wszyst
k ie  dostępne .przewodniki po W i
lnie i nigdzie żadnej waanianki 
kapliczce na Iipów ce nie znała 
złam. Pytałam o nią również sta
rych wilnian. Niestety, poza 
tym, że wiedzą o jej istnieniu, 
że w  jej wnętrzu znajdowała się 
figura M atki Boskiej, nic nie po
trafili dodać.

Ja k  się wyjaśniło, kapliczka 
została niedawno od zewnątrz 
odnowiona, uporządkowano teren  
Kto tego dokonał? Okazało się, 
że pokonując trudności finanso
we, odnowiono ją  z inicjatywy 
Starostwa Rossa.

Starosta pan Sigitas Bruzga do
dał także, że na wiosnę teren 
wokół kapliczki zostanie zaziele
niony. Podał też nazwisko osoby, 
która  jest w  posiadaniu szczegó
łowych informacji o  kapliczce. 
Zatem do tem atu wrócę.

A  swoją drogą fakt godny 
wagi i pochwały. Tylko takimi 
konkretnymi działaniami możemy 
uchronić pamiątki, niech nawet 
niewielkiej miary, to  jednak two. 
rżące wileńską historię i klimat 
naszego miasta.

Halina JOTKIAŁŁO
NA ZDJĘCIU: autentyczny wy 

gląd Bramy W ileńskiej utrwalony 
przez Franciszka Smuglewlcza 
około 1800 roku.

Fot. archiwum

SŁOWO O WILNIANACH Piotr Siergijewicz
Należał do grona ludzi szcze

gólnie zasłużonych dla W ilna. 
Przede wszystkim z racji tego, 
że na swych płótnach utrwalił 
szereg wybitnych postaci czoło
wych działaczy nauki, kultury, 
sztuki, których imiona ściśle się 
wiążą z naszym miastem. Po
nadto w jego pejzażach sporo 
jest motywów wileńskich. Dziś 
udzielamy łamów towarzyszce 
życia artysty-malarza pani Sta
nisławie Siergijewicz, k tóra  pi
sze o początkach drogi twórczej 
swego męża, o  otoczeniu, które 
wpłynęło na ukształtowanie oso
bowości twórczej późniejszego 
malarza przez dziesięciolecia 
związanego z Wilnem.

Mój mąż urodził się w 1900 r. 
na malowniczej Ziemi Brasław- 
skiej. Jego umiłowanie przyro
dy bez wątpienia czerpie swe 
źródła w tych zmiennych o każ
dej porze lasach, które  otacza
ły  ze wszystkich stron jego ro
dzinny domek. W  latach póź
niejszych z ogromnym senty
mentem opowiadał o swojej; 
pierwszej „wielkiej" podróży, 
w jaką pjeszo wybrał się ze 
swoją M atką. Droga prowadziła 
do t werecza ńskjego kościoła, 
oddalonego od ich domu o 14 
kilometrów. Ta piesza wędrów
ka krętymi dróżkami wśród ru
mianków i bławatków była og
romnym przeżyciem dla 10-lęt- 
niego chłopca. Być może właś
nie wtedy urodził się w małym 
wrażliwym chłopcu przyszły ar- 
tysta-malarz. Gdy dotarł wresz

cie do świątyńi, 
stanął jak  urze
czony, z zach
wytem przyglą
dał się polichro
miom, zdobią
cym sklepienia 
prowincjonal n  e- 
go kościółka.

Tak się złoży
ło, że w latach 
późniejszych nie
jednokrotnie od
mawiał i kon
serwował poli
chromie w  wie
lu kościołach da
wnych Kresów 
Wschodnich.

W  1932 roku 
już jako słu
chacz Wydziału 
Sztuk Pięknych 
USB wraz ze 
swymi kolegamT 
stanął na ruszto
waniach w koś
ciele Sw- Teresy 
przy Ostrej Bramie, aby współ 
nie restaurować tamtejsze freski 
— dzieło mistrzów XVII stulecia!

Marzył jednak ciągle o  samo 
dzielnej pracy. I wreszcie przy 
szła upragniona chwila. W  So 
łach na Grodzieńszczyznie zbu 
dowano nowy kościół. Nie na 
myślając się długo zabrał nie 
zbędne przybory i materiały; ■  
własną koncepcją przyozdobię 
nia świątyni udał się do Sołl 
Niestety, miejscowy proboszcz! 
zaangażował już do tych prac

mistrza z Warszawy. Ten jed
nak wkrótce zrezygnował z oz
dabiania kościoła. aDługo się 
wahał, czy kontynuować prace 
po swym poprzedniku. Mło
dzieńczy entuzjazm przeważył 
jednak. Przystąpił do ozdabia
nia świątyni. Dwa sezony nie 
wychodził z niej...

Stanisława SIERGIJEWICZ
NA ZDJĘCIU: autoportret Pio 

tra Slergljewlcza.

Repr. W. Charin

Ilu nas?
Statystyka, pani bezwzględ

na i  pozbawiona emocji, twierdzi, 
że wilnian jest obecnie 597 tys. 
W  roku ubiegłym przyszło na

świat 7,9 tys. nowych mieszkań
ców (o 0,4 tys. mniej niż w  ro
ku  1990). Zmarło natomiast 5 
tys. osób -fAlestety, o  0,4 tys. 
więcej niż w  roku 1990.

Przyjechało w  1991 r. z  in
nych miejscowości w celu stałe

go zamieszkania w  W ilnie zaled
wie około 4 tys-. osób. Natomiast 
14 tys. wyjechało z miasta. Za
warto związek małżeński w  ub. 
roku 5,7 tys. par, a rozwiodło się 
2,7 tys. małżeństw.

Int. wl. i
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„A teraz pomóżcie nam66 — mówią inwalidzi
LOS NIEW IDOMYCH

H elena A rodż m ieszka w e 
. wsi Szurkszcze w  gm inie 
! -dziewieniskiej. M a dobry  
xlom, gospodarkę, chow a 
krow ę i trzodę chlew ną. A le 
n ie  widzi an i w schodu, an i 
zachodu słońca: je s t n iew i
doma. Los obszedł się z nią  
surow o. Zm arł mąż, zg inął 
syn , có rka m ieszka daleko. 
Została z m atką  m ęża, k tó ra  
m a ju ż  p o n ad  80 lat. C o p ra 
w da, p o  śm ierci m ęża k ro 
w ę sprzedała, lecz później 
kup iła  inną, sam a ją  dog lą
d a .  M oże n ie  p rzeży łab y  
bez gospodarki? Raczej ży
cie  by łoby lżejsze, 18 lat 

j> racu je  chałupniczo  —  za ro 
bki m a niezłe. „G dy jes tem  
za ję ta  pracą , n ie  m yślę  o  
sw ej chorobie" —  mówi.

W  re jo n ie  je s t 78 n iew i
dom ych o podobnym  losie. 
N ie  zapom niano  o n ich , n ie  
są o derw an i od  życia. K to 
m oże zaspokaja  sw e zam iło

w a n ie  do p racy , liczni rozw i
ja ją  sw ój ta len t. J a n in a  Łi- 
gow ska ż  gm iny  p ab ersk ięj 
p iękn ie  śp iew a, n ied aw n o  
w ystąp iła  w  te lew izji. Jó z e f  

T ich an o w icz  ze w si Nowokife- 
m e —  w sp an iały  ba jan is ta . 
Inni p o tra fią  dobrze p rac o 
w ać. Po d w ie n o rm y  ch a łu p 
nicze w y k o n u ją  M aria  Koły- 
szkiene, M aria  i  S tan isław  
Kłoczkow ie z  Solecznik.

JAK IM POMOC?
By p om agać sob ie  n aw za

je m  —  trzeb a  b y ć  razem  —  
to  zasada Z w iązku N iew ido
m ych  i O ciem nia łych  Litw y, 
w  ty m  rów nież  jeg o  oddzia
łu  so lecznickiego . D uszą od
działu o d  w ie lu  la t  je s t  je g o  
p rzew odnicząca Ja d w ig a  Da- 
w idow icz. Jed n o cześn ie  słu 
ży  ona  w zorem  n ieu g ię to śc i 
w obec losu. P ięć la t p rac o 
w ała  chałupniczo . O sta tn io  
n ie  ty lk o  oczy, lecz  i nog i 
odm aw ia ją  posłuszeństw a, do  
p rac y  każdego  ran k a  p rz y 
w ozi m ąż. „Paradoks, lecz 
n iew idom y n ie  m oże b y ć  bez 
za jęc ia  —- m ów i Ja d w ig a . —  
O d  razu  w y d a je  m u się, że 
n ikom u n ie  je s t  potrzebny*1.

Z adan ie  Z w iąritu  —  p o 
m óc k ażdem u in w a lid z ie  
znaleźć sw e m ie jsce  w  ży-

Szansa 
dla młodych 
rolników

Świętokrzyska Fundacja 
Rozwoju Organizacji Gospo
darczych Rolników w  Modli- 
szewicach (województwo Kiel
ce) za pośrednictwem Funda
cji Rozwoju Gospodarki 1 Kul
tury zaprasza na szkolenie IG 
rolników z Litwy, którzy roz
poczęli bądź zamierzają roz
począć działalność gospodar
czą na wsi. Szkolenia obej
mowałyby następujące zagad
nienia:

— zasady organizowania 
Indywidualnego gospodarstwa 
rolnego lub spółdzielni rolni
cze);

— zasady marketingu, or
ganizacja przetwórstwa rolne
go na wsL

Okres szkolenia — 6 tygo
dni, początek zajęć od 1 ma
rca br. Koszta transportu (z 
Wilna do Polski 1 drogę po
wrotną), noclegi, wyżywienie 
ponoszą organizatorzy.

Czętnych prosimy się zgła
szać.

Telefony w  Wilnie: 44-77-18, 
45-25-51.

Rada Fundacji Rozwoju 
Gospodarki 1 Kultury

ciu. T rzeba się n auczyć żyć 
w  ciąg łej ciem ności. U czy 
teg o  in stru k to rk a  S tase  Za
cha rew icziene, jed n a - z t ró j 
k i w  oddziale  o  norm alnym  
w zroku. P rzed  w ie lu  la ty  
przyszła  tu  do  p racy , p o lu 
biła ty ch  ludzi, se rcem  zro 
zum iała  ich  tru d n o śc i i s ta 
ła  s ię  ich  n iezastąp ionym  
pom ocnik iem . P o tra fi p o 
m óc inw alidzie  p rzy sto so 
w a ć  s ię  d o  tru d n o śc i życia, 
s ta le  d oskonali sw ą  w iedzę. 
„N ajw ażn ie jsze  w czuć się 
w  sy tu a c ję  i w te d y  s ię  p o 
tra fi z rozum ieć inw alidę"  —  
tw ierdzi. U b ieg łego  la ta  w  
p rzec iąg u  m iesiąca  d o sk o n a
liła  sw ą  w iedzę  w  S ziauliai- 
sk im  In sty tu cie  P edagogicz
nym , gdzie w y k ład y  m ieli 
zap roszen i z  W a rsz a w y  p ro 
feso row ie  Ja d w ig a  i J a n  
Kw apiszow ie.

DOM , GDZIE 
CZ E K A JĄ  N A  N IC H  

P rzed  ro k iem  od d zia ł so- 
leczn ick i Z w iązku  N iew id o 
m y ch  p rzen ió s ł s ią .d o  s p e 
c ja ln ie  zb u d o w an eg o  p rze 
s tro n n e g o  dom u. ~ J e s t  tu  
czysto , p rzy tu ln ie  i co  n a j 
w ażn iejsze  —  w sz y s tk o  n ie 
zbędne  d la  n iew id o m y ch . D o
b rze  z ao p a trzo n a  b ra jlo w 
sk a  b ib lio te k a  i fo n o tek a , 
sp e c ja ln a  k u ch n ia , gdzie 
u czą  s ię  g o to w ać , n a k ry w a ć  
d o  s to łu  k o b ie ty  n iew id o 
m e. N a  d ru g im  p ię trz e  — . 
k lasy . Z  W iln a  p rzy je ż d ża 
j ą  ped ag o d zy , u c z ą  n iew id o 
m e dz iec i chodzić , a  d o ro 
s ły c h  —  czy tać  i p isać  p is
m em  B ra ille 'a . W  k ażd y  
trz e c i p o n ied z ia łek  sp o ty k a

s ię  k ó łk o  k u ltu ra lno-by tow e, 
d o  k tó re g o  n ależą p rzew aż
n ie  k ob iety . U czą s ię  ro b ie 
n ia  n a  d ru tach , - w y m ien ia ją  
p o rad y  k u lin a rn e . U czestni
c y  k ó łk a  w arcab o w eg o  w  
u b ieg łym  ro k u  zdoby li trze1- 
c ie  m ie jsce  n a  zaw o d ach  w  
W iln ie.

SKĄD PIENIĄŻKI?
T en  dom  w  1990 ro k u  k o 

sz to w ał Z w iązek  N iew id o 
m y ch  i O c iem n ia ły ch  L itw y 
p raw ie  60 ty s . ru b li. Lecz to  
d ro b n o stk a  w  p o ró w n a n iu  z 
tym , co  czyn i d la  sw o ich  
lu d zi.' Z bud o w an o  do m y  w y 
p o czy n k o w e  n a d  m orzem  i 
w  c a łe j Litw ie, b e z p ła tn e  są  
lek i, o k u lary , sp eć ja ln e  ze
gark i, m ag n e to fo n y  o raz  in 
n e  p rzed m io ty  n iezb ęd n e  dla  
n iew idom ych . R óżne zasiłk i, 
d o p ła ty  —  n ie  spo só b  w y 
m ien ić  m a te ria ln e j p o m o cy  
Z w iązku. N a  to  p o trz e b n e  są  
o g ro m n e  fundusze.

—  U trzy m y w aliśm y  s ię  z 
teg o , c o  z a ra b ia liśm y  —  m ó
w i Ja d w ig a  D aw idow icz.

A  za ra b ia li  n ieźle . W  su 
ro w iec  z a o p a try w a ł i n a  ra 
zie  ro b i to  n a d a l  W ile ń sk i 
K om binat P ra cy  C h a łu p n i
czej. D o ty ch czas  ła tw o  b y ło  
o trz y m ać  su ro w iec , p ro d u k - . 
c ja  k o m b in a tu  c ie szy ła  s ię  
w ie lk im  p o p y tem . O trzy m y 
w a n o  *wielki zy sk , p rz y  czym  
p a ń s tw o  z w a ln ia ło  Z w iązek  
od  p o d a tk ó w  doch o d o w y ch . 
Za te  p ien ię d z e  u trz y m y w a 
n o  e ta to w y c h  p rac o w n ik ó w  
Z w iązk u , w sz y s tk ie  j e g o  in 
s ty tu c je . A  p ien iąd ze , k tó re , 
z o staw a ły , in w e s to w an o  d o  
ró żn y c h  * p rzed s ięw z ięć  rep u 

blikańsk ich .
, •; v—- W iem , że  w  rep u b lice  
w y k o rzy stan o  znaczne ś ro d 
k i  —  m ów i Ja d w ig a  Dawi- 
dow icz. —  W ładzom  nasze
go  r e jo n u  ró w n ież  p ro p o n o 
w aliśm y  pom oc, a le  n iew ie
le  z  n ie j ko rzysta ły . Co 
p raw d a  w  1989 ro k u  20 ty 
sięcy  za in w esto w an o  w  b u 
d ow ę zespo łu  gimnasty.cz- 
n o -zdrow otnego  .w  Soleczni- 
kach .

A  JEŻELI 
BANK RUCTW O?

—■ W  u b ieg ły n f ro k u , g d y  
zaczynało  s ię  p rze jśc ie  do  
e k o n o m ik i ry n k o w ej n ie
p o d e jrzew a ły śm y  n aw e t, że 
ta k  g w a łto w n ie  p o g o rszy  s ię  
n asze  życ ie  —  z ża lem  m ó
w ią  J .  D aw idow i cz i  S. Za- 
ch arew icz ien e . —  C zu jem y 
s ię  b a n k ru ta m i, n ie  m a ś ro d 
k ó w  d o  n o rm aln e j p rac y . In 
w a lid o m  z  lic z n y c h  u lg  zo
s ta n ą  ty lk o  dw ie  —a b ezp ła
tn y  p rze ja zd  a u to b u se m  p o d 
m ie jsk im  i b e zp ła tn e  lek i d la  
ty ch , k tó rz y  m a ją  p ierw szą  
g ru p ę . T e raz  m ożna  ich  w e 
sp rzeć  ty lk o  m o ra ln ie . C h o 
c iaż  p o d  zn ak iem  za p y ta n ia  
je s t  ró w n ie ż . n asze  istn ien ie  
ja k o  p rac o w n ik ó w  e ta to 
w ych.

D o “b a n k ru c tw a  to cz y  s ię  
też  W ile ń sk i K o m b in at P ra 
c y  C h a łu p n icze j, g d y ż  gw ał
to w n ie  w z ro s ły  c e n y  n a  su
row iec , a  n a  p ro d u k c ję , n ie 
s te ty , n ie  m o żn a  o d p o w ie 
d n io  ich  zw iększyć . O s ta tn io  
b e z  p ra c y  z o s ta ło  11 inw ali- 
d ó w -ch a łu p n ik ó w  w  re jo n ie  
so leczn ick im . K om binat na 
raz ie  zg ad za  s ię  n a  u trzy m a

nie domu soleczm , 
działu Z w iązku^D 
zarobkowych Je' £  
pracownikom faiA  
miesiącach Ue 
go płacić. •

DO LEKayę,, 
CZASOty11

— By przetną 
tuację potrzebna feTW  
zarówno nadrzaC 1§3 
terenowej władzy^1 ^  
kierownicy oddziahT 
nickiego . ; Kombin* 8 IH  
kierunek pracy, .
kontakty z z a g r ^ ^ H  
możliwości uzyskaj? 1
dego gruntu jjgd „ ”*>■ 
Leczw krytyczne! |$ S  
trzebna jest pomoc, k  
zaprzepaścić W(
tradycji,' |  
osiągnięto.

W rejonie ostatnio J  
s ta ł wydział opieki | H  | 
11, któremu państwo^  
dzieli środki na nuW ' 
pomoc dla inwalidów. ^

—  Jeże li całkowicie i  
kazać  naszych, lad a  
łow i opieki, t a  
tru d n o  —  m ówi S. Zacb! 
w iczlene.

Należy więc pomóc 
-cznickiemu oddziałów; 
widomych zachować g|§
wnice etatowe, które 1  
nowią jego podstawę. ^  
biety zgadzają się ponu«; 
wydziałowi opieki i fm jl 

-Z tą propozycją zwróciły,! 
do pełnomocnika nądtj 
Eigirdasa, kierownictwa 
rzędnego. Trzeba mi11  
dzieję, że problem etató* 
zostanie pomyślnie rozstm. 
gnięty.

Piotr KYNGIEWCZ, 
kor. X V :

Rejon solecznicki

Czy drożej oznacza wygodniej?
Zmęczyły nas ubóstwo, codzienne kolejki, grubi aństwo, niepe

wność. Nie lepiej pracajem y — nie lepiej żyjemy. Wszystkiego 
brakuje, za wszystko płacimy drożej. Lecz cena nie odzwiercie
dla jakości towaru czy usługi. Za to  przyzwyczailiśmy się krzy
czeć, pikietować, wymagać. Bodaj te  najaktywniejsi są tu  kierow
cy transportu pasażerskiego. A .może nam się tylko tak wydaje, 
bo gdy oni strajkują, my nie możemy dojechać do pracy, przy
chodni, szkoły. Może dlatego kierowcy przeważnie osiągają swe 
cele — podnosi się im zarobki, ustępuje się im.

Pasażerowie skarżą się, że środki transportowe są przepełnio
ne, ludzie marzną na przystankach i nie mogą doczekać się 
wskazanych w rozkładzie jazdy autobusów. A  te, na  wpół pu
ste mijają przystanki nie zatrzymując się. Mówi się też, że 
kierowcy są niegrzeczni, nie informują o przystankach, często 
nie dają biletów. Kierowcy usprawiedliwiają się, że przewóz pa
sażerów nie jest rentowny, 'ż e  brak autobusów, części zamien
nych do ich naprawy, brak konduktorów. Rozmawiam na te  te
maty z kierownikiem działu eksploatacji Wileńskiej Stacji Auto
busowej Rimantasem MARKAUSKASEM:

— Nierentowny jest tylko 
transport miejski. W  ubiegłym 
roku przyniósł ponad 10 min 
strat. Lecz straty te są umow
ne, gdyż pokrywa się je  z bud
żetu oraz zysków międzymiasto
wych i podmiejskich tras. A 
więc Wileński Park Autobusowy 
strat nie ma. Z drugiej strony —- 
być może dlatego, że jeszcze nie»^ 
kupowaliśmy nowych autobu
sów (obecnie „Ikarus" kosztuje 
100 tys. dolarów), części zamien
nych. Kilka autobusów otrzy
maliśmy w prezencie od Norwe
gów, Niemców. Jednak z czasem 
kupować autobusy będziemy mu
sieli.

KORESPONDENT. Na jednych 
trasach autobusy są przepełnione, 
na innych — „wożą powietrze". 
Nie zauważyłem, by ktoś badał 
potoki pasażerów, kontrolował 
ich. Przecież to są nieodzowne 
elementy gospodarności i efekty
wnej pracy.

R. MARKAUSKAS. Przeciąże
nie autobusów podmiejskich jest 
jednostronne. Rano wieziemy lu
dzi do pracy, szkół, po połud
niu — z  powrotem. Mamy 25 
tras z Wilna, na których prze
wozi się po kilku uczni do 
szkół. Dawniej samorządy infor
mowały nas, które gospodarstwa 
mają własny transport do do
wozu dzieci, szkoły zaś dosto
sowywały rozkłady lekcji do na

szych możliwości. Teraz kołcho
zów nie ma, a szkoły często 
zmieniają rozkłady. zmiany. 
My również nie jesteśmy 
zainteresowani we wprowadzaniu 
dla tych kategorii pasażerów 
udogodnień — uczniowie i stu
denci nie są dla nas wygodną 
klientelą — kupują tańsze mle- 

. sięczne bilety, a  uczniów wozi 
się w ogóle za darmo. Jest ka
tegoria ludzi, którzy stale jeż
dżą bezpłatnie — deputowani, 
policjanci. Czy są ubożsi od nas? 
Resort- powinien by opłacać ich 
przejazdy, ale nie czyni tego. Na 
12 trasach , pasażerowie jeżdżą 
przeważnie na działki. Przeciąże
nie tu, szczególnie latem, jest 
duże. Ponadto niektórzy działko- 
wicze jadą nieraz za talony 
komunikacji miejskiej. No bo 
nie zawsze wiadomo, gdzie to 
można robić, a gdzie — nie.

Dawniej przeprowadzaliśmy 
odpowiednie badania, lecz to 
drogo kosztuje. Na przebada
nie jednej trasy trzeba ze 20 
kontrolerów. Pomagali nam stu
denci, ale, jak się okazało, an
gażują się do tej pracy tylko 
po to, by mieć bezpłatny prze
jazd. Mieszkańcy Landwarowa 
narzekają, że mają złe dojazdy, 
a sporo autobusów skierowuje 
się na GariunaL A przecież dla 
transportowców jest obojętnie, 
gdzie kto jedzie — byle płaco

no za bilety, byle był ruch. Pro
blem mieszkańców Landwarowa 
można by było rozwiązać z po
mocą Wiewiskiego Przedsiębior
stwa Samochodowego, pasażero
wie musieliby też częściej ko
rzystać z kolei, ale te  rzeczy 
załatwia się tylko przy obopól
nej życzliwości.

KORESPONDENT. W  przełado
wanych autobusach wielu jeździ 
na gapę. G dy 'n ie  ma kondukto
ra  — nie ma komu dbać. o  po
rządek, ukarać chuliganów, ni
szczących autobusy. Kierowcy 
n ie mają na to czasu i tak mają 
dużo zajęć — pobierają opłatę, 
kierują autobusem, wydają bi
lety. Czy to nie oszczędność 
zmusza was do wyrzeczenia się 
konduktorów w  autobusach pod
miejskich?

R. MARKAUSKAS. Wiemy, że 
w przybliżeniu jedna trzecia pa
sażerów jedzie bez biletów. Ce
ny się zmieniają i w  przepeł
nionym autobusie kierowcy tru
dno zainkasować należne. Pie
niądze p rze k a z ie  się z rąk do 
rąk. Jedynie na trudne trasy 
potrzebujemy około 80 konduk
torów, a mamy ich zaledwie 
trzydziestu. Konduktorzy poza 
tym — to zawód wymierający. 
Nikt nie chce pracować w  nie- 
ogrzewanych autobusach. Chcąc 
ułatwić pracę kierowcom, kupi
liśmy u Bułgarów 3Q0 maszyn 
obliczeniowych, które wydają 
też bilety. Stare aparaty ' wyda
wały . bilety tylko do rubla, no
we — na każdą sumę, przy tym 
wskazują czas wyjazdu, trasę. 
Kierowcy powinni wydawać bi
lety tylko na przystankach, ale 
robią to przeważnie już na tra
sie. To niedobra praktyka, szcze
gólnie w trudnych warunkach 
drogowych.

KORESPONDENT. Kierowcy 
często nie dają pasażerom bile
tów. Czy mają aż tak trudne 
warunki materialne? Nie ogła
szają też przystanków, zostawia
ją  na nich pasażerów. Jest 
to bardzo niewygodne, szcze
gólnie w  miejscowościach 
wiejskich, gdzie na następny au

tobus trzeba czekać pół i 
cej godziny.

R. MARKAUSKAS. Płaca kie
rowców zależy od przywiezionej 
sumy pieniędzy. Nie wydając bi
letu przywłaszcza jednak pienią
dze od razu. Wszystkich mg 
sposób przekonf rolować. Kao
wcy ryzykują, ponieważ brak 
jest kontrolerów. We wszystkich 
autobusach są mikrofony, paa 
które można zapowiadać nastę
pny przystanek. Często kierow
cy nie ogłaszają przystanków 
przez przekorę. Bo niektórzy pa
sażerowie zachowują się w au
tobusach jak dzikusy: hałasują, 
śmiecą, łamią sprzęt, gryzą J* 
stki, wygrażają i pasażerom, i 
kierowcy. Czasami nawet sftao- 
nie jest takich zaczepić. 
tura pasażerów — to inny 
mat. Pomocną w jej podnieś*- 
niu mogłaby być prasa. W o- 
formowaniu pasażerów na poj* 
kład o zmianach tras, hó ogło
szenia tak zdrożały, że ni®® 
rezygnujemy z tych najwaBÛ  
szych. Ograniczamy sę 
formacji na peronach.

A  spójrzmy, jak 
przystanki za miast^n. 
ki znikają po kilku dnia® 
ich zainstalowania, 
zaśmiecone, zdemolowane _ 
tras podmiejskich 'takich 
czek trzeba by z 800, a 
kosztuje dość drogo. 
wywieszają rozkłady J®*”? 
na większych przystankach

Słowem — p ł a d m y * ^ ,1 
j edziemy gorzej. PizeW®_^j. 
żerów to nie miłosierdzie 
sażerowie płacą i mają 
wymagać. To oni u tra y ^ i^ jj  
autobusowy, stacje, 
pracę tysięcy ludzi. Ctf ^  
w takiej sytuacji Prac0*Ll nie 
jak? Ale czemuś kierowcy . 
cieszą się, gdy jest dlr jfl£J^ 
żerów, odwrotnie — JwH*** 
w pustych autobu^A  
zamykają drzwi przed no 
jącymi ludźmi. CieM*r 
długo taki system 
rację bytu? ; *
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SSKj naszej 1 innych gazet og- 
•*“5, nowej firmy turystycz
n ą : !  (.^rells.-). J a  też

E R W I L E Ń S K I ” t lutego 1992 r.
W Sk
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frudny siart 
prywatnej inicjatywy

autokar n a  trasie W ilno — W ar
szawa. ,,Orbis" 'wyposaży! nas 
w e wspaniały wóz m aiki „Mer
cedes", z  toaletą, vńdeo. A  więc 
zaczynamy komfortowo. Autokar 

uwagę i oto siedzę w wyrusza z W iln* spod hotelu
ĥ i i,fn pani Mirosławy Woj- „Lietuvau o 21.00 godz. w  po-
•*^V teścidelki firmy. Jest nieddałki, środy i piątki, 1 przy-

nPmt pan Algis Petraitis jeżdżą do  Warszawy o  7 z  ra-
Łjultant firmy i manager ds. na. W yjazd z  W arszawy — o  22
BSsBBI tOUTr czyli przyj mowa- r»/V%* u r n  w * A rV i ««n»ar»lr<  łicomiDSmjystów oraz syn pani Mi- 
„  Wiesław Stecewicz. Parę

0 osobach.

psni M*18 — absolwentka Wi-
JTego Instytutu Pedagogiczne- 

iJucrycielka wileńskiej 29 
średniej. Od 1970 r. — pi- 

htpwskiego .Jntouristu". Od 
§ p |  1991 |  — właścicielka 
J^iej finny turystycznej „O-

a Algis Petraitis — dzienni- 
2 zawodu, wieloletni, bo od 

m  i.; kierownik Zarządu Tu- 
JjyH Litwy, warzący się w 
igwadi turystyki zagranicznej 
iil964 r.
Wiesław Stecewicz — student 

Rycyny Uniwersytetu Wileńs
ko, |  jednocześnie domowy 
tpA  i tłumacz z angielskiego. 
Mówimy |  rodzących się jak 

pyby po deszczu nowych fig
ach turystycznych, o ich szyb- 

znikaniu po miesiącu, lub 
łridi pracy.
-  Myilę, ze Wam to nie gro-
i — mówię — pracujecie na- 
pód twardo i systematycznie.

stycznia zainaugurowaliście 
riokarowe rejsy między W il
no i Warszawą Nawiązaliście 

stosunki z  Polskim Biurem . 
Wróży „Orbis". Współpraca z 
ń  solidną organizacją, mającą 
=&ig|{e tradycje — to wielki 
■kces dla młodej, prywatnej fir- 
tj. Jak się to wszystko zaczęło?
-  Zaczęto się to wszystko ba
no dawno. Znaliśmy osobiście i

Jacka Wróbla z warszaws
kiego „Orbisu" i przedstawiciela 
p a  w Białymstoku pana Ceza- 
r?° Wójcickiego i kierownicz- 
Ik Jekcjl turystyki krajowej pa- 
p  Elżbietę Błachno — mówi pa- 
r  ”***• — To tacy sympatycz- 

niili ludzie. Przy tym pełni 
| | | | |  i pomysłów. Bardzo się 

® będziemy współpra-

żeli chodzi o konkrety — 
się do rozmowy pan Al- 

|P» Petraitis — to firma turysty- 
_ i,O rzeł" została zare- 

w czerwcu ubie- 
ily rcku. Jak pani wie, był to 

PjPrcężenia turystyki, więc 
Pojawił się jak naj- 

**1 na czasie. Od początku 
j ®stro do przodu, bo me- 

” turystyki był nam prze-l

godz. w e wtorki, czwartki i  n ie
dziele. Przyjazd do W ilna — o 
7.40 go&.

— To chyba jednak droga 
przyjemność?

— Podróże teraz s ą .w  ogóle 
drogie. U nas bilet kosztuje w 
obie stromy 32 dolary. W  jedną 
stronę — 22 dolary.

—_ Nie takie to tanie, ale zwa
żywszy, że  bilet kolejowy do  
W arszawy (w jedną stronę) ko
sztuje 15 dolarów i 48 >rb., to  
chyba niezbyt drogo... I co  da
lej?

— Chcemy w  najbliższym cza
sie zainaugurować jeszcze jeden 
rejs: Warszawa — Białystok - — 
Kowno — W lino — W arszaw a

—  Doskonale! A  gdzie można 
nabyć bilety na W asz autokar?

— Dzięki uprzejmości dyrek
tora generalnego „Lietuva travel“ 
pana R. Mikniusa, w  hotelu „Lie- 
tuwa" otworzyliśmy firmową ka
sę ..Orfa", która czynna jest 
codziennie prócz sobót i niedziel, 
od 11 do 15 godz. (Tel. 35-61-43).

—  I co  dalej?

PAN GERARD RADZI

Przesadzanie roślin ozdobnych

bobrze znany. Z miejsca za-

£.—• A dalej, mamy zamiar orga
nizować, na  życzenie podróżnych, 
wyjaady przez W arszawę do Ber
lina, Kopenhagi, Paryża i do każ- 
aego innego m iasta świata.

Znów zabiera głos pan  Algis:
—■ Mamy. zamiar organizować 

turnusy wczasowe dla gości za 
granicznych w  Druskiennikach.— ! 
Zawarliśmy już odpowiednie u- 
mowy z  kierownictwem sanato
riów „Lietuwa" i  „Nemunas". 
W iele firm  turystycznych z  Ho
landii, Szwecji, innych krajów  
ziwraca się do .,Orła" z propozy
cjami współpracy, zorganizowa
nia  np. turnusów myśliwskich w 
kniejach litewskich. Niestety, te 
problemy rozwiązywane są bar
dzo ospale. Ministerstwo Leśnict
wa chciałoby samo organizować 
tego rodzaju przedsięwzięcia. A 
więc znów grozi nam monopol. 
„Orzeł" wystosował do minister
stwa odpowiednie pismo i ma 
nadtóefę. że tym  razem sprawa 
zostanie załatwiona pomyślnie. 
Przecież chodzi tu  o uzupełnienie 
tak  (potrzebnego republice fundu
szu walutowego.

—  A z  innych problemów, co 
byście zasygnalizowali?

_ —  Nie został ostatecznie roz
wiązany problem przewozu tu
rystów koleją. Tu monopol dzier
ży Dyrekcja Kolejowa. (Od n ie
dawna). Przy kasach hotelu „Lie- 
luwa'1 olbrzymie kolejki. Ludzie 
dokonują cudów waleczności, aby 
zdobyć bilet na wyjazd do Pol
ski. A  przecież jest doskonały 
sposób na zmniejszenie kolejek 
— rozdzielenie biletów pomiędzy 
finny turystyczne, zawarcie z ni
mi odpowiednich umów oczy
wiście zostawiając odpowiedni 
procent biletów dla indywidual
nych podróżnych. A firmy 
wydawałyby jeden wspólny 
bilet dla całych grup. Czemuś to I 

~ to pani Mira. pracownicy kolei wzdragają się
ruszył pierwszy przed takim wariantem.

^ z ul e»L0kolicy ^  przyby-W d p S 1 t«y*ów , a  dla o j

uJ? organizować wycieczki /łunie i r 1 **
Polski ______

Litwy i Wilna w szcze- 
to wTl wypady do RP. By- 

. ycieczki specjalistyczne, 
^® tów , uczniów. Firma 
Piz!™<ałkowitj* obsługę — 

łj^^tow an ia  dokumentów, 
rS 2’ 1)0 “ opatrzenie 

rn-L Matnio „Orzeł" za- 
Z >-°rbisem", co 

Iz®czywiście wielkim

wielkim
15* * P*111 M iry da-
I ^  i znajomości. Mó-
K S jj jja k i  nie po to, by 

Wasze zasługi.
4e_

I- łteM i prav że
<*v « *  robić 

w iuł apecem... Czy mo- 
•nówić o konkretnych 

^■półpracy z  „Orbi-
11111 
O sta n ia

— No i chyba najważniejszy 
problem — uzyskanie lokalu dla 
firmy, prawda?

-— Wiemy, że panuje u  nas 
g łód mieszkaniowy, ale  chyba 
trzeba też uwzględnić fakt. że 
nasza firma udziela ludności re- 
pubfldki nieocenionych usług, roz
szerzając jej horyzonty przez u- 
możliwienie obcowania z obywa
telami innych krajów, pomaga 
specjalistom nawiązywać odpo
wiednie kontakty, organizuje wy
poczynek za granicą. Można by  
było jakoś ustosunkować się do 
tego i wyznaczyć „Orłowi" lo
kal. Przyjmujemy, a w  przyszło
ści będziemy przyjmować w  je
szcze szerszym zakresie przedsta
wicieli firm zagranicznych, a 
nie mamy nawet gdzie ich po
sadzić, nie mówiąc już o tym* że 
nie mamy gdzie rozmieścić tele- 
fazów, fazów, reklamy, ogłoszeń, 
rozkładów jazdy. To bardzo nam 
przeszkadza w  pracy*, nie może
my operatywnie informować za
chodnich partnerów o  swych mo
żliwościach, przybyciu, czy wy
jeździ e grup, ilości wolnych 
miejsc itp.

Pani Mira:
—  Zwróciliśmy się oficjalnie 

do m era miasta z  prośbą o  wy
znaczenie nam  jakiegoś locum  
Obiecaliśmy wyremontować na
wet go.

— Czy n ie  w arto by było 
zwrócić się do  starostw Starówki 
lub NaujamSestisu. Wiem, że ma
ją  trudności z  remontem zabyt
kowych obiektów. Byłoby to 
wzajemnie korzystne.

— To dobry pomysł. W yko
rzystamy go. — mówi pan Algis.

Chciałbym wspomnieć krótlęo 
o  jeszcze jednej kwestii — prze
jazdach przez granicę! Co się 
tam dzieje — wszyscy wiedzą. 
Zwracaliśmy się do Ministerstwa 
Komunikacji, Departamentu O ch-! 
rony Kraju, aby wydały nam 
specjalne zezwolenie na przekra
czanie granicy w  określonym 
czasie, abyśmy nie łamali roz
kładów jazdy i klient miał jakie 
takie wygody. Niestety, nasze 
„interpelacje" pozostawały bez 
odpowiedzi. Zwróciliśmy się więc 
do rządu. Jak  nam zakomuniko
wano. rząd odesłał pismo do... 
Ministerstwa Komunikacji. Jedy
nie n a  osobistą prośbę kierowni
ka „Orbisu" w  Białymstoku, p a 
na Cezarego Wójcickiego, na
czelnik komory celnej w Lazdi- 
jal pan L. Sinkewiczius ustalił 
dla naszych autokarów dokładny 
rozkład jazdy. Możemy więc 
przekraczać granicę o ściś
le określonej godzinie. Ale to 
przecież nie rozwiązuje proble
mu ,uzależnia nas od dobrej Wo
li' poszczególnych osób. Tak nie 
powinno być.

Naczynia, do których mają być 
wysiewane nasiona lub przesadza
ne rośliny doniczkowe powinny 
być czyste, wydezynfekowane lub 
przez kilka godzin wymoczone w 
wodzie. W  porowatych ściankach 
tych naczyń znajdują się bowiem 
szkodliwe dla roślin związki sia
rki. Ponadto wskutek długotrwa
łego wypalania gliny naczynia 
te odznaczają się dużą chłonnoś
cią i jeśli nie zostaną wymoczo
ne, po wysadzeniu do nich roś
lin, odciągają wodę powodując 
niebezpieczne w  takich wypad
kach przesuszanie roślin.

Doniczki lub inne naczynia u- 
żywane przez dłuższy czas do u- 
prawy roślin ozdobnych pokry
wają się z biegiem czasu związ
kami soli i  różnymi glonami sta
jąc  się głównym siedliskiem róż
nych czynników chorobotwór
czych i szkodników. Dlatego też 
przed ponownym ich użyciem za
leca się naczynia te dokładnie 
wymyć w  ciepłym roztworze 
zwykłego mydła lub wodnym roz
tworze formaliny.

Następnie na dnie doniczki u- 
kłada się warstwę drenażu z 
potłuczonych doniczek, małych 
kamyków i żwiru, wypełnia do
niczki odpowiednią ilością ziemi. 
Do ziemi przygotowanej dla roś
lin uprawianych w doniczkach 
dodaje się nawozy działające po
woli, a więc długo. Na przykład, 
do lm 3 ziemi można dodać 4 kg 
mączki rogowej, 3 '  kg mączki 
kostnej i 2 kg dwudziestoprocen - 
towej soli potasowej.

Do nawożenia .pogłównego ro
ślin stosuje się mieszanki nawo
zowe działające szybciej. Na do
niczkę o średnicy 12 cm daje się 
około 1 g mieszanki, na doniczkę 
o średnicy 14—16 cm — 1—2 g, 
na doniczkę zaś o średnicy 20 
cm Sijj około 4 "g.

Mieszanki nawozowe można 
również rozpuszczać w wodzie i 
podlewać tym roztworem rośliny. 
Na 1.1 wody daje się 3—4 g na
wozu.

"O przesadzaniu mówimy rów
nież podczas pikowania siewek 
w skrzynkach lub inspektach, 
jak  też pojedyńczych roślin do 
doniczek. Zabiegi te  są koniecz
ne ze względu na rozrastanie i 
wzajemne zacienianie się roślin 
oraz wypłukiwanie przy podle
waniu wszystkich łatwo dostęp
nych składników pokarmowych.

O konieczności przesadzania do 
większych doniczek orientujemy 
się na podstawie: wyglądu roś
liny: jeżeli tempo wzrostu osła
bnie, liście żółkną i opadają, a

Trudny jest start prywatnej 1- 
nicjatywy w  postkomunistycznym 
państwie. Monopol na to, na  ta 
mto. W ciąż nie możemy pogo
dzić się z myślą, że ktoś prowa- 
daS ożywioną działalność z po
minięciem oficjalnych czynników. 
Kiedy już w końcu wyzwolimy 
się od schematów?

Barbara ZNAJDZEŁOWSKA

^  małżeńskie
się rocznice

^Wełniana, druga 
I] ^frzecia — skórza-

piąta
?|1 |^ s ta  — cukro- 

^^^^L jaiedziana. ósma

i — spiżowa, dziewiąta — general
ska, dziesiąta — cynową', jede
nasta — stalowa, dwunasta — 
płócienna (lniana), trzynasta —  
koronkowa, czternasta — kości 
słoniowej, piętnasta —' kryszta
łowa, dwudziesta — porcelano
wa, drwucfziesta piąta — srebrna, 
trzydziesta — perłowa, trzydzie-

sta piąta — koralowa, czterdzie
s ta — rubinowa, czterdziesta 
piąta — szafirowa, pięćdziesiąta 
— złota, pięćdziesiąta piąta — 
brylantowa, sześćdziesiąta — dia
mentowa.

Obyśmy dożyli do tych dia
mentów!

Helcia

ziemia w doniczce zbyt szybko 
wysycha; wyglądu bryły korze
niowej: jeżeli po wybiciu bryły 
ziemi z doniczki przekonamy się, 
że jest silnie przekorzeniona — 
roślinę należy przesadzić.

Rośliny młode odznaczają się 
bardzo intensywnym wzrostem, 
dlatego przesadzamy je  zwykle 
częściej w fazie, kiedy korzenie 
zaczynają splatać się na powie
rzchni bryły. Przy przesadzaniu 
należy pamiętać, aby nowa doni
czka była większa od poprzed
niej zaledwie o 1—2 cm- Rośli
ny przesadzone z małych doni
czek do bardzo dużych rozrasta
ją  się szybko, wydając głównie 
liście, w wyniKu czego kwitnie 
nie znacznie się opóźnia.

Starą roślinę wybijamy z doni
czki przez przewrócenie jej do 
góry dnem i kilkakrotne ude
rzenie o brzeg stołu. Z wybitej 
bryły usuwamy c z ^ d  starej zie
mi spomiędzy korzeni. Podczas 
przesadzania starych roślin nad 
miernie rozwinięte sploty starych 
korzeni .usuwamy za pomocą ost
rego noża, grube zaś rozplątuje
my, skracamy. U palm nie usu
wamy żadnych korzeni, gdyż ro
ślina ta jest wrażliwa na uszko
dzenia.

Korzenie przy sadzeniu nie 
powinny być pozawijane ani też 
poplątane. Podczas sadzenia wy
pełniamy doniczki ziemią tak, 
aby powierzchnia ziemi znajdo
wała się o 1 cm niżej krawędzi 
doniczki. Rośliny stare przesadza 
my zwykle raz do roku, czasem 
znów raz na kilka la t

Najlepszym okresem do prze
sadzania roślin jest wczesna wio 
sna — luty, marzec, kwiecień. 
Przy zachowaniu dużej ostrożno 

. ści rośliny można przesadzać ca
ły rok.

Przy uprawie roślin doniczko^ 
wych, o konieczności podlewania 
do pewnego stopnia informuje 
dźwięk jaki wydaje doniczka,
gdy się w nią stuka zgiętym 
palcem: jeżeli ziemia w niej su
cha — dźwięk jest wyraźny, gło
śniejszy, jeżeli zaś wilgotna —H 
głuchy. Podlewać najlepiej ranoŁ 
do południa. Temperatura wody 
ma być przybliżona do tempera
tury pokoju. Zimą należy zmniej 
szyć podlewanie, gdyż rośliny 
przechodzą okres spoczynku. Na
leży też ustawić je  w deniu. ■ 

Gerard MIKULEWICZ
Pan Gerard przeznacza należne 

mu za artykuł honorarium 
fundusz Polskiego Uniwersytetu 
w* Wilnie.

Na „po domu“
Nieraz chodzimy po domu w 

czym się da — znoszonych spod
niach. porwanych skarpetach. A 
fe! W  domu, w kręgu rodziny.

też musimy wyglądać ładnie. Zró
bmy sobie i dzieciom takie oto 
domowe ubranka, w których bę
dzie nam nie tylko wygodnie .ale 
i do twarzy.

Helcia



„ K U R I E R  W I L E Ń S K I ” i lutego 1992

Kwiaty Polskie
Niniejsza rubryka — Jak już wspomniałam przy jej otwarciu — 

będzie odzwierciedlała tycie nie tylko polskich zespołów artystycz
nych! Znajdą się w niej również szkice ó twórczych ludziach z 
Wlleńszczyzny, mających ciekawe życiorysy, świetnych fachow
cach — sercem oddanych kulturze polskiej. Dziś gościem „Kwia
tów Polskich" jest...

Krawiec z ulicy Gołębiej

G rzegorz Mietlewski ma 
„złote ręce". To w prze
nośni. A w rzeczywistości 

—  delikatne, zwinne palce. Szy
je. Nie sztuką jest „władać igłą 
i nicią*4, ale tak, jak pan Mietle
wski... „Potrafię zrobić dobry 
garnitur"" — powiada. Przez 
dłuższy czas pracował w wileń
skim Salonie .Mody przy ul* W iel
kiej. Szył tam wszystko „od fra
ka do kalesonów"... .Projektował 
również męskie płaszcze, garni
tury itp. Teraz jest pracownikiem 
jednego z zakładów zjednoczenia 
„Eamuńe" na Zarzeczu.

...Womiany stanowiły jeszcze 
parafię Wileńszczyzny, kiedy 
Grzegorz tam się urodził. W  ro
dzinie czeladników. Dziadek szył 
buty. Ojciec był rolnikiem i cie
ślą jednocześnie. Matka prowa
dziła dom  Pewnego wieczoru oj
ciec powiedział: s „Syn dorasta, 
trzeba go fachu nauczyć..." Było 

to  zaraz po wojnie; Za naukę pła
ciło się zbożem, ale rodzice nie 
zrezygnowali z kształcenia naj
starszego syna. W  rodzinie była 
trójka...

Grzegorz wybrał krawiectwo. ' 
Pobierał lekcje u  miejscowych 
.mistrzów. Tam, w Womianach 
spotkał swoje osiemnaście... Tak, 
jak  inni rówieśnicy chodził na 
prywatki. I te  barwne, huczne 
parafialne festy, które do dziś 
wspominają wiekowi mieszkańcy 
Womian.

Rodzinę Mietlewskich, jak ka
żdego z ówczesnych gospodarzy, 
dotknęła wkrótce kolektywizacja. 
Uciekając przed kołchozem, przy
jechali do Wilna. Tu, na Zarze
czu mieszkał dziadek. Szewc Tu 
w jednym ze starych domków 
poznał Grzegorz swoją przyszłą 
małżonkę — Walerię. Śpiewała 
w chórze kościoła Misjonarzy i 
mieszkała nie opodal dziadka.

Mietlewski wstąpił do wieczo
rówki przy ul. Subocz. Tym ra
zem uczył się po rosyjsku... Fak
tycznie naukę dwukrotnie mu 
przerywano. W  39 roku chodził 
do polskiej szkoły, wkroczyli „so
wieci" i wszystkich posłali do 
białoruskich szkół. Później — 
niemiecka okupacja...

Ucząc się w wileńskiej wie* 
czorówce Grzegorz n ie  zaniechał 
krawiectwa. Wkrótce wyjechał 
do Rygi, po dwóch latach nauki 
wrócił jako krawiec - projek
tant konfekcji męskiej. Potem 
była praca we wspomnianym I 
już Salonie Mody. Miewał róż
nych klientów. Przychodzili po
ważni panowie i młodzi chłopcy, 
obstalowujący garnitury ślubne. 
Nie zawsze zgadzał się z propo- s  
nowanymi wzorcami. Jeśli był 
przekonany, że zamawiany fa
son nie pasuje klientowi, z ży
czliwości ą proponował własne 
koncepcje... Szył też kostiumy 
sceniczne. W  trzech frakach, „z 
igły" M ietlewśki^o występował 
Wirgilius Noreiką, Gaiżauskas.

Niejedna z prac pana Grzegorza 
zdobyła wyróżnienie podczas 
konkursów...

...Drewniany domek przy ulicy 
Gołębiej, pamiętający stare Za
rzecze jeszcze z początku bieżą
cego stulecia. W  kilku pokoi
kach mieści się „świat Mietlew
skich" — pana Grzegorza, pani 
W alerii oraz ich dorosłej córki 
Haliny, fryzjerki z zawodu. Świat 
— pełen nożyc, metrówek, wy
krojów, żumali mód i...szachów. 
Kiedy stanęłyśmy w  progach te
go domu, gospodarz właśnie roz
stawiał figury szachowe... N ie
dziela jest dla wileńskiego k ra 
wca, dniem jego hobby. Od lat 
należy do klubu szachowego. 
Rozwiązywał też wszystkie zada
nia proponowane w „Kurierze 
Wileńskim". Pisał do gazety, je» 
śli zauważał jakieś logiczne błę
dy w zadaniach szachowych. 
Dziennik czyta od roku 56. 
Jeszcze w  „Czerwonym Sztan
darze"- — „Krzyżówkę" rodzin
nie rozwiązywali i wygrali na
grodę: książkę Stanisława Le
ma... -

Rozrywki umysłowe stanowią 
dla pana Grzegorza pewną ods
kocznię od krawieckich „rebu
sów". Chociaż te  ostatnie nur
tują go również w  wolnych chwi
lach. Przerzuci kartki przynajm
niej jakiegoś żurnalu mód. Po
myśli „co tu skopiować można" 
Najbardziej sobie ceni „Ba
der" i „Ouelle". „B urda"-- to dla 
amatorów szyda". Siedzi również 
pokazy mód Cardena w telewi
z ji  Kolekcje Zajcewa oglądał na 
żywo:

-ić'-— Nierzadko siedząc przed te
lewizorem stwierdzam, jak nie
stety, niewielu naszych panów, 
nawet tych powszechnie znanych* 
na prestiżowych stanowiskach — 
ma schludne, dobrze uszyte gar
nitury...- — - mówi Grzegorz Mie
tlewski, dodając, ^e ,,prawdzi
wa elegancja zaczyna się od gu
zika..." - 

...Niedziela chyliła się ku po- 
łudniu. Śnieg zacinał za oknem. 
Krawiec włożył brązowy płaszcz, 
pierwszy wzorzec zaprojektowa
ny przez siebie jeszcze w Rydze. 
Spieszył na Uniwersytecką. - Do 
klubu szachowego...

Alina LASSOTA

NA ZDJĘCltl: niedzielne przed
południe rodziny Grzegorza Mle- 
tlewskiego. Obok — żona Wale- 
ria 1 córka Halina.

Fot. B. Kondratowicz

KTO URODZIŁ SIĘ 1 LUTEGO

Ciekawi-- to ludzie,-o silnym du
chu, obdarzeni znaczną inteligen
cją  i wielką wrażliwością. Są 
bardzo czuli na punkcie godnoś
ci osobistej i narodowej. M ają 
własne poglądy, których potrafią 
bronić. Są wyczuleni na  czyjąś 

| krzywdę, chętni do ofiar i  pomo
cy. Mimo silnego charakteru czę
sto ogarnia ich wewnętrzny nie
pokój, nie są do końca przeko
nani o słuszności swoich poglą
dów:/ bywają znerwicowani.

KTO URODZIŁ SIĘ 2 LUTEGO

Posiadają skomplikowane, czę
sto wewnętrznie Drzeciwsławne 
charaktery. Z jednej strony, od
znaczają się dużą aktywnością, 
potrafią znakomicie współdziałać 
Z innymi i kierować zespołem lu
dzkim. Są otwarci na  wszelkie in
nowacje i  gotowi je  urzeczywist
nić. W  uczuciach są delikatni, 
potirafią być czuli. Cechuje ich 
wrażliwość ,subtelność i humani- 
tamość. Z drugiej strony, są pró
żni i nerwowi, ą  w  przypadku 
niepowodzeń liito w  trudnych sy
tuacjach bywają agresywni.

KTO URODZIŁ SIĘ 3 LUTEGO

'Uśmiechają się do całego świa
ta. Są wszechstronnie uzdolnieni, 
lecz bez usilnej pracy nad sobą 
nie wykształcą w  sobie żadnego 
konkretnego zainteresowania;. 
Dzięki intuicji potrafią dokony
wać właściwego wyboru. Są wy
rozumiali i  tolerancyjni dla sła

bostek bądź ułomności innych. W  
miłości i  przyjaźni są w iern i 

Współżycie z niani jes t trudne, 
ponieważ zachowanie ich często 
jest dziwne. W rodzony brak ta
k tu  i talentów dyplomatycznych 
powoduje, że potrafią nieświado
mie zrażać nie tylko otoczenie, 
a!le i  najbliższych. Dochodzi je
szcze do tego postępujące z wie
kiem roztargnienie.

Pogoda w lutym
Doczekaliśmy ostatniego mie

siąca tej zimy, najkrótszego, ale 
zwykle jeszcze mroźnego, z  za
mieciami i  śniegiem. Co prawda, 
tegoroczny, łuty o całą dobę jest 
dłuższy od ubiegłorocznego i 
może znowu będzie bardziej po
dobny do miesiąca; wiosennego 
niż zimowego, jak przyzwyczaili
śmy się w ciągu ostatnich pię
ciu lat. Tym bardziej, że sty
czeń również wypadł zgodnie z 
tradycją ostatnich lat i był cie
plejszy niż zwykle.

Średnia tem peratura lutego 
wynosi 3—6 stopni poniżej ze
ra. Średnia temperatura szczegól
nie zimnego lutego bywa aż o 
9— 11 stopni niższa od średniej 
wieloletniej, ale taki, luty notu
je  się tylko co dwadzieścia lat. 
Temperatura bardzo ciepłego 
miesiąca jest o 4—6 stopni wy
ższa niż zwykle i powtarza się 
iću. na *iu uh. wajcieplejszy luty 
w  tym  stuleciu mieliśmy stosun
kowo niedawno, bo w  1990 r. 
Jego średnia tem peratura była aż 
ó  b—9 stopni wyższa od średniej 
wieloletniej. Słupek rtęci pod
niósł się najwyżej ,bo do 12—17 
stopni ciepła. Średnio w  lutym 
notuje się 10-—-12 dni z  odwilżą, 
kiedy tem peratura najczęściej 
wzrasta do 2 stopni ciepła.

H  Najniższe temp*-
ŁMiotowapo; W .
ałupefc a f ig  j O *
36 Stopni Sg g
ja* mw«m , 1  ’v“ i O  
ryfertacfi; jS ffg |S |S H ® g  
ratura wynMiUj,"®! 
poniżej zera. |g |  ^

W  lutym
opady, tylko o k o ł o [ 
nieco Krięcet „a |
d * ie j  -  40-47 C i
jest to  śnieg,
ale też ęaffiS A J S *  I

Podobnie jak w inny^ T  
cach zimowych S K S I

w y stąp ią  w kttJ
nieco „częsta* (fes '  4* ,1 
ae, od czasu do oam 
nawet wylądowania a C & l

Chociaż jeszcze ti»« s„ J  
już odczuwa siii 
my. dni staj4 ś ą  d S “ 
glądające coraz cjjcta H I  
ctanur słońce S i  I  
wanie sopli na dichach | f f l  I

(^rod^KydrameteoroloB^Iw Moskwie przewiduj I  
szej republice luty fflaw* *  V 
lejszy o  3 stopnie I
Ilość opadów jest i A w M  
średnich wieloletnich. * ‘

Synoptyk & SZAKALĄ

r  i I ; o i u n i a

* Luty, gdy mrozy daje, wróży 
urodzaje.

• * Gdy mróz w  lutym ostro 
trzyma, tedy już niedługa yłm*-

* Czasem loty się zlituje, że 
człek niby wiosnę czuje, a le  cza
sem tak  olę zżyma, t e  człek pra
wie n ie  wytrzyma.

* W  lutym śnieg 1 lód stały, 
czynią w  lato upał trwały, gdy 
zaś borze, deszcze panują, dobry 
plon nam  obiecają.

* Gdy loty z mrozami i  burz
liwy, rok  bywa pogodny 1 uro
dziwy.

Gdy w  lutym wiatry półno
cne wieją, są urodzajów nadzieją.

* Gdy w  lutym  rosa pada, no
cne przymrozki w  m aju zapowia
da.

lo ty  stały — latem upały.
* Kiedy lu ty  pofolguje, ma

rzec zimę zreperuje.
* Gdy luty ciepły l  po  wodzie.

wiosna późno nastąpi s w  1 
chłodzie.

'  Gdy «loAce łwlect 
Gromnicę (2), to pnyldą Ka? 
mrozy 1 śnieżyce.

Gdy i pierwszego j 
wszędzie, tedy dobra wioSjT 
dzle.

* Błażej (3) pogodny 
dorodny.

* Jueay na Agaty (5) ju ,, 
ładnie, dużo śniegów jeszcze i* 
dnie.

* Gdy na Ludwika (12) dno, 
40 dni takich jeszcze;

* Gdy na Grzegorza (U) & 
szcza, będzie mróz jeszcze.

* Jaka na Julę (16) pogc^b, 
ką Wielkanoc poda.

* Jeśli ciepło na Piotra (2Ą 
to zima do Wielkanocy potm

* Jeżeli M adej (24) lodóv* 
roztopi, będą jeszcze dariaU i  
zimne ręce chłopi, a Jak depb 
na M adeja, to  jut wiosny u- 
dzieją.

Dobrali Marian BOGDZHJN 
i  Kasper KARA2NIEW1CZ

NAJLEPSZY NA SWIECIE
Śr o d e k  n a  k a m ic ę

WORECZKA ŻÓŁCIOWEGO

W  książce d r N. W okera .Ru
rowe soki jarzynowe" (do tytu
łu  książki można . dodać . słowa: 
„oraz leczenie nimi wszelkich 
dolegliwości*) opisany został na. 
stepujący wypadek.

Do d r  W okera zwrócił się pe
wien mflltemer. Qd 20 lat cier
piał on  na bóle w  okolicy wo
reczka żółciowego. Dziesiątki le
karzy badających chorego (i zga
rniających mnóstwo jego  pienię
dzy) jednomyślnie orzekło, że 
przyczyną cierpień są znaczne i 
liczne kamienie w  woreczku żół
ciowym. Potwierdziły to  również 
7*1 jęcia rentgenowskie. Jedynie 
obawa przed operacją zachowa
ła woreczek żółciowy milionera 
w  całości i na swoim miejscu.

'Dr W oker wraz ze swym kole
gą — zwolennikiem medycyny 
ludowej — przystąpili do lecze- 
niak Po zastosowaniu kilku lewa- 
tyw  i oczyszczeniu żołądka pa
cjent poddany został głodówce 
na cały okres kuracji. W ypijał 
po 10—12 szklanek gorącej wody 
z sokiem cytrynowym dziennie

(każda szłanka zawierała sok je
dnej cytryny). Oprócz tego cho
ry  pól dziennie półtora Utrą mie
szanki (każde pół litra  zawiera
ło  300 g soku marchwi i po 100 
g soku buraczanego i  ogórkowe
go). W  drugim dniu głodówki 
chory miał kilka spazmów po 10 
—15 minut każdy. Pod koniec ty . 
godnia nastąpił kryzys i chory 
przez pół godziny dosłownie ta
rzał się po podłodze szarpany 
silnym bólem. Stopniowo ból u- 
stał. Po pewnym czasie rozpusz
czone kamienie wydalone zosta
ły razem z  moczem w  postaci 
drobnego piasku. M ilioner poczuł 
się o  20 Jat młodszy i uważał się 
za cudownie uleczonego.

„10“ NAJPOPULARNIEJSZYCH

Członkowie rady sympatyków 
redakcji „Folitika" ułożyli » 
czerwcu — lipcu ubj. spisy, id 
zdaniem, najpopularaiejszydt po
lityków świata. Po ocenie w sy
stemie punktowym, wybrano 10 
n a j popularniej szychu przywódców 
państw. Oto oni: George Bui. 
Michaił Gorbaczow, Helmui Kon!, 
Margaret Thatcher, Francois W- 
terrand, Vadav Havd, Bop* 
Jelcyn, Eduard Szewardnadff,
Lech Wałęsa, Wytautas Lanfc 
bergis. W  ten sposób pô * 
plan wydania książki o piry*0**' 
cach, których zna cały Świat Ty
tuł publikacji brzmi: IPJievaldo~ 
pasa uli?" („Oni rządzą- ***' 
tern?");

W arto zaznaczyć, ie o att®*' 
nych lub byłych przywódcy 
państw piszą politycy * 
wani do RN Litwy. Np.: wj*
prezydencie Polski Łedw . 
sie p t  „Lech Wałęsa 
i prezydent"" napisał Zbign** 
Balcewicz.

I W arto tę książkę ze
poznawczych przeczytać.

jol Ą

Ekrany
LIETUWA — „Zemsta obcego'* 

(Francja) — o 12, 14, 16, 18, 20.
HELIOS — I sala — „Piękno 

grzechu" (Jugosławia, dla doro
słych) — o 11, 13, 15, 17, 19, 21. 
H sala — „Terminator" (USA) 
— o 10.30, 20.30. „Trudna noc" 
(Francja) —̂  o  12*30, 14.30, 16.30,
18.30.

PERGALE — „Pies policyjny 
K-9" (USA) — o ' 12, 14, 16, 18, 
20 .

WILNIUS — ,.Piękno grzechu" 
(Jugosławia, dla dorosłych) — o
11.30, 13.45, 16. 18.15, 20.30.

LAZDYNAI — „Piękność dnia" 
(Francja, Włochy, dla dorosłych) 

jĘgjj o 13.45, 18, 20.15. „Złotowło
sa l złota twierdza" (USA): 1, 
.2 .1 1 ^ 0  12, 16.

WINGIS — „Pięknie zrobione" 
(USA) P g  ó 12.30, 14.30, 16.30,
18.30, 20.30.

TAIKA — „Bez kompromisu" 
— o 11, 15.10, 17. „Ten, który 
pamięta wszystko" —- o 13, 19, 
21.10.

PLANETA —• I sala — „Slgnor 
Robinson" (Włochy) — o  U, 
12.40, 14.20, 16.10, 18, 20. II sa
la — „ Wanilio wo-truskawkowe 
lody" (Francja) — o 12, 20.10.

„Najwyższa klasa" _  o
14, 18. „Niezgoda" (USA*

15DKAUGYSTE — ,X 
dem " (USA. d » ; dorosjydil
12.30, 14.30,16.30, 20.40 
lony autobus"
18.30, J H  

AID AS —  „Anlolek-D*0
(USA) A  o  18, 18, .  (j

AUSZBA -  *
ode., Indie) — 0 * J3.3&
„Narodziny" (Indie)
15.30, 20.30. I 

t e w y n e  — lft
nlnja" *— o. 112. 
„Skrzyżowanle: dwOcfl ^  
ców" (dla dorosłych) a
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| S H |  |  lu  t e g o

LTV-1

■ ,D0 — Wiadomości. 9.15 — 
.(ab. „Monopol", ode. 9. 

K g -  Spektakl dla dzieci 
“  r Język litewski. 11.20 — 
■bjjguj o sobie. 11.40 — Film 

— Koncert życzeń.
. Rozmowy wileńskie. 

J S — Litwa na i  wiecie. 16.30 
■Audycja religijna. 17^)0 — 

i 18.00 — Wiadomości.
. Kino Pana Sauliusa. 

Łjp — Dobranocka. 20.25 —
oi. 20.30 — Panorama. 

K _  Stanowisko szefa pań- 
K  21.15 — Program kultural- 
J ,  „Nadzieje i  losy". 22.30 — 

!1~tl 23.00 — Koncert 
Dziennik wieczorny. 

j S  Koszykówka.

LTV-2

||55 — Koncert 9.15 — Do- 
i  nowina. 9.30 — Niedzielny

10.50 — „Lietloto".
1 1  Studio MT. 12,00 — 
i lab. „Zło pod słońcem".

• Film fab. „Bogacze też

Moskwa I

|  ID — Gimnastyka rytmiczna. 
I -  Ciągnienie „Sportloto".

• Dopomóż sobie. 8.35 — 
■rsesiym rankiem. 15.00 — 
p |  losu. 15.50 Legendy i 
iie lodowe różnych krajów.

Klub .podróżników.
5 -  Walt Disney przedsta- 

11145 — Dziennik. 18.00 — 
l&focja. 18.10 —■ Wyścig sa- 

„Rosyjska zima". 
|U5 — Film fab. „Superman 

1 — Wyniki. 21.45 — Spor- 
łwieaór. 23.00 — Dziennik. 

I p  -  Nieznana Rosja. 0.05 —* 
ffe)zpiłką.

TY Rosji

P -  -  Wieści. 7.20 — UFO. 
Opowiedziana wizyta. 7.55 
rChdecie, to wierzcie. 8.25 
f  Jmli 9.10 — Zdrowie. 9.40 
| ‘»>$o superksiążki. 10.40 — 

faaty... 11.10 — Dżentelmen
i e  11.50 -  Kreskówka. 12.00 
■“Jdezgromadzenle. 13.00 —

13.20 — Paralele. 13,50 
Ik fc *  * 'wieczne. 14.05 — 

humorystyczny. 15.50 
dok. 16.00 — Temat z 

■J îwni. 17.00 — Koszykar- 
|?®toa>stwa świata za wodo- 
K 7 W.0O —' Biała wrona.

^  Reklama. 19.00 — Wle- 
K /30  — Co dzień święto. 
E  -  FUm fab. „Santa Bar- 
BV ° k  19. 20.20 — Twarzą

20.40 — Akcja „Peli- 
V  ~  Wieczór twórczy 
■c^nina. 21.55 — Reklama.

Wieści. 2230^— Bank 
■ V ^ 25 ~  Sportowa 

— Program roz-

^®&Z1AŁEK, 3 LUTEGO

LTV-1

I w  "W ia d o m o ś c i .  18.00 —  

l ' l J ? lakle- W W “  Dzien- 
j(kj -)• 18.20 — Koncert 
^ t l '"S tad ło  sp o rto w e . 19.30 
| V  03. 20.00 — Dobra- 
■'LJ--25 — R e k la m a . 20.30 
■Sw*®4- 21.00 — Kronika 
■ fe S I  21.30 — Telegiełda. 

r s Spdttakl LTV — „Kwar- 
• Mrotka. 23.15 — Wia- 

''•eczome.

LTV-2

L w  Jetzcze raz geniusz 
18.20^— Lekcja 

t f t e  19.15 -  FUmy 
■ a i  j"* Aleja Wolności.

^*cja angielskiego.

Modcwa I 

'{ 3 « n e k .  7.30' — Film
S'i h»k̂  R? J- 7i — Jeden świat. 

iy/̂ 0nc«rt. 9.10 —  P llm
■^ftlm-koncert. 11.00

— Dziennik. 13.10 — Notes. 
13.15 Rozmaitości 14.00
Dziennik. 14.20 — To było, by
ło... 14.40 — Film fab. „Wróżba 
z baraniej łopatki". 16.00 1— Oj 
ty, zimo. 16.30 — Filmy anim.
17.00 —  Dziennik. 17.20 — 
Przegląd piłkarski. 20.00 — . 
Dziennik. 20.35 — Autorska TV.
23.00 — Dziennik. 23.20 — Pro
gram sportowy. 0.10 — Film 
fab. „Wróżba z baraniej łopa
tki".

TV Rosji

7.00 — Wieści. 7.20 — Czas 
ludzi interesu. 8.20 — Język 
włoski. 8.50 — W  wolnym cza
sie. 9.05 — Język rosyjski. 9.35

—  K oncert 10.15"—  Biała wro
na. 11.05 — Równoległe światy.
11.50 — Wszystko — serce i 
los. M. Cwietajewa. 12.15 — Ja 
i my. 13.00 — Wieści. *15.00 — 
Audycje dla dzieci z lekcją nie
mieckiego. 16.00 — Przedsię
biorczość i  tradycje. 16.15 — 
Kozackie koło. 16.45 — Tinko.
17.00 — Program art-publ. 17.45
— Twarzą do R osji 18.00 — 
Nasz. sad. 18.40 — W  wolnym 
czasie. 18.55 — Reklama. 19.00 
•— W ieści 19.20 — Co dzień 
święto. 19.30 — Film fab. „Mia
sto Abilen" (USA). 21.00 — 
„Piąte koto". 21.55 - Reklama.
22.00 — W ieści. Prognoza astro
logiczna na jutro. 22.20 — 
„Piąte koło" — cd. 23.10 — Pro
gram muzyczny.

WTOREK, 4 LUTEGO 

LTV-1

7.45 — Dzień dobry. 8.10 — 
Telegiełda. 8.20 — Język litew
sk i  8.50 — Uczymy się litew-' 
skiego. 9.05 — Studio sportowe.
9.35 — U Danutę. 17.50 — 
Dziennik. 18.00 — Studio pol
skie. 18.10 — Wiadomości (ros.).
18.20 — Kurier gospodarczy.
18.35 — Dawne obrzędy wesel
ne. 19.20 — Reforma rolnictwa.
19.50 — Słowo chrześcijanina.
20.00 — Dobranocka. 20.25 — 
Reklama, 20.30 —  Panorama. 
21.00- —- Komentarz rządowy.
21.15 — Duński film fab. „Mo
nopol", ode. 10. 22.05 —  Pro
gram gospodarczy. Prywatyza
cja i in. 23.15 — Wiadomości 
wieczorne.

LTV-2

8.25 — Lekcja angielskiego.
8.40 — Przegląd krajowy. 9.20
— Filmy anim. 19.45 — Lekcje 
angielskiego. 20.00 — Dziennik,
20.30 — Film fab. 22.00 — Ale
ja  Wolności.. 22.15 — Kalendarz.

Moskwa I

5.00 — Poranek. 7.35 —  Filmy 
anim. 8.10 —! Oj ty, zimo. 8.40
— Film dok. 9.20 — Film fab. 
„Tajemnica „Stalowej dłoni* i 
Emejszanu". 10.30 —•: Przegląd 
piłkarski. 11.00 —  Dziennik.
11.20 — Koncert 11.40 — Gim
nastyka rytmiczna. 12.10 — Po
traficie sami. 12.55 — Audycja 
z Ałma-Aty. 13.20 — Nowości 
giełdowe. 13.35 — Gzy jest to 
wam potrzebne? 13.45 — Han
del. 14.00 — Dziennik. 14.20 — 
Koncert 14.55 — Film fab. 
„Muskał". 16.05 — Razem z mi
strzami. 16.20 — Dziecięcy klub 
muzyczny. 17.00 — Dziennik.
17.20 — Film TV. 17.50 — Film 
anim. 18.05 — Kurylski pasjans.
20.00 —  Dziennik. 21.50 — Bra
wo. 0.25 — Program sportowy.
0.55 — Film fab. „Samotne". 
Ode. 1.

TV Rosji

7.00 — Wieści! 7.20, 8.05 — 
Język francuski. 7.50 — W  
wolnym czasie. 8.35 —- Audycja 
dla dzieci z lekcją francuskiego.
10.35 — Film dok. 10.05 ' -
Kaukaska rewia. 10.50 — Zapo
mniana wieś. 11.15 -— „Piąte
koło". 13.00 — W ieści 15.00 — 
Międzynarodowy festiwal mu
zyki żydowskiej. 16.00 — Prze
strzeń. 16.40 — Tinko. 16.55 —.

• Wideokanał. 17.40 — W  parla
mencie Rosji 17.55 — Magazyn 
TV „Kosmopolls". 18.40 — W  
wolnym czasie. 18.55 —„.Rekla
ma. 19.00 — W ieści 19.20 — 
Co dzień święto. 19.30 — Kon
sylium. 20.55 — Sztuka aktora. 
Ija Sawwlna. 21.55 — Reklama.
22.00 —1r Wieści. Prognoza astro

logiczna. 22.20 — Reklama. 22.25
— Obejrzyj się. 22.55 — Świą
teczna muzyka z katedry w Ko
lonii

ŚRODA, 5 LUTEGO 

LTV-L

45 — Dzień dobry. 8.10-— 
Nasz elementarz. 8.15 — Ojczy
zna. Kościół św. Mikołaja. 9.15 

t — v Zdrowie rodziny. 9.45 — 
Duński film fab. „Monopol", 
ode. 10. 17.50 — Dziennik. 18.00
— Studio polskie. 18.10 — W ia
domości (ros.)) 18.20 — k o n ce rt
18.30 — Bumerang. Gariunai. 
Co to? 19.10 — Robotnicze sło
wo. 19.40 —  Z opery „Birute".
19.55 — Nasz elementarz. 20.00
— Dobranocka. 20.15 — Rekla
ma. 20.30 — Panorama. 21.00 — 
Studio państwowe. 22.00 — 3 
dni wolności i muzyki w Taili- 
n n ie  23.15 — Wiadomości wie
czorne. 2 3 .3 0 '^ -  Program spor
towy.

LTV-2

18.20 — Lekcja angielskiego.
18.35 — Przegląd krajowy. 19.15
— Filmy anim. 19.45 —* Lekcja 
angielskiego. 20.00 — Dziennik.
20.35 —  Film fab. 22.00 — Ale
ja  Wolności.

Moskwa I

5.00 — Poranek. 7.35 — Fil
my anim. 8.05 — Razem z m i
strzami. 8.20 — Dziecięcy klub 
muzyczny. 9.00 — Film fab.
„Bracia Karamazow". O d e  1.
10.20 ~  Koncert 11.00 —
Dziennik. 11.20 • - r  Film-balet.
11.50 —  Oczywiste — niewiary
godne. 12.30 — Jak  odnieść suk
ces. 12.45 —  Film dok. 13.10.— 
Notes. 13.15~ — Rozmaitości.
14.00 — Dziennik. 14.20 —  Dzi
siaj i wtedy. 14.50 — Film f?b. 
„M uskał". Ode. . 2. 16.00 Eja 
Teatr, w którym  grają dzieci.
17.00 — Dziennik. 17.20 — Film 
dok. „Szkice do portretu". 17.55
— W edług praw  rynku. 20.00 — 
Dziennik. 21.45 — Sny I. Talko
wa. 22.45 —  Puchar mistrzostw 
Europy w siatkówce. » 23.45 —  
Koncert. 0.35 — Film fab. „Sa
motne". Ode. 2.

TV Rosji

7.00 — Wieści. 7.20, 8.05 — 
Język niemiecki. 7.50 — W  
wolnym czasie. 8.35 — Rosyjski 
s ty i 9.10 —  Audycja poetycka.
9.50 — Pogadanki o  kulturze ro
syjskiej. 10.35 — Ja  i in n i 12.00
— Program rozrywkowy. 13,00
— W ieści 15.00 — Audycja dla 
dzieci z  lekcją angielskiego.
16.00 — Teleeko. 16.30 — Prze
gląd TV „Daleki W schód” . 17.15
— Tinko. 17.30 — Wiadomości 
kryminalne. 17.50 — Serafim 
Sarowski. Pow rót 18.40 — W  
wolnym czasie. 1£.50 — Rekla
ma. 19.00 —  Wieści. 19.20 — 
Co dzień święto. 19.30, — Twa
rzą do Rosji. 20.00 — Na sesji 
RN FR. 20.30 — Na czym pole
ga urok siły? Międzynarodowy 
turniej kulturystów. 21.00 — Bez 
retuszu. 21.55 — Reklama. 22.00
— Wierci. Prognoza astrologicz
na. 22.20 — Rosyjskie sezony.
23.10 — Film dok.

CZWARTEK, 6 LUTEGO

LTV-1

7.45 — Dzień dobry. 8.10 — 
Nasz elementarz. 8.15 — Pamię
taj o sobie.. 8,35 —’ Kłajpedzki 
kraj. 9.35' —  Bumerang. Gariu
nai — Co to? 17.50 — Dziennik.
18.00 — Studio polskie. 18.10 — 
Wiadomości. 18.20 — Polityka.
18.50 — Reportaż ze zjazdu pi
sarzy Litwy. 19.35 — Koncert.
20.00 —r Dobranocka. 20.25 — 
Reklama. 20.30 — Panorama.
21.00 r*: Stanowisko premiera.
21.30 — Koncert 22.00 — Brzeg.
23.00 — Koncert. 23.15 — W ia
domości wieczorne.

LTV-2

18.20 — Lekcja angielskiego.
18.35 — Przegląd krajowy. 19.15 

_ — Litewskie rewia „Piramida";
19.45 —  Lekcja angielskiego.
20.00 — Dziennik. '20.35 — Kon
cert. 21.00 — Trybuna katolicka.
21.30 — Film fab. Podczas przer
wy o 22.00 — Aleja Wolności

Moskwa I
5.00 — Poranek. 7.35 — Fil

my anim. 8.10 —  Teatr, ~w któ

rym grają dzieci. 9.05 — Film 
fab. „Bracia Karamazow". Ode.
2. 10.15 — Film dok. 10.45 — 
Koncert. 11.00 — Dziennik, li.20
— Człowiek i prawo. 12.00 —
W  świecie zwierząt. 12.45 —- '
Film dok. 13.15 — Rozmaitości.
14.00 — Dziennik. 14.20 — Mu-

- zyka operowa. 14.30 — Film 
fab. „Wołanie o pomoc". Ode.
I. 15.35 — Filmy anim. 15.55 — 
Film dla dzieci , .Dziewczynka i 
krokodyl"; 17.00 — Dziennik.
17.20 — Dosseier. “ 17.40 — Do 
lat 16 i więcej. 20.00 — Dzien
nik. 23.20 — Prognoza muzycz
na. 23.50 W  film fab. „Sa
motne". Ode. 3. 0.40 — Między
narodowy festiwal folklorystycz
ny.

TV Rosji

7.00 — Wieści. 7.20, 8.05 —  
Język hiszpański. 7.50 — W  
wolnym czasie. 8.35 — Audycje 
dla dzieci z lekcją angielskiego.

. 9.35 Zdrowie. 10.05 — K-2 
przedstawia. Film fab. „Niewy- 
słany list". 13.00 — Wieści.
15.00 — Folklor. 16.00 — Kto 
pomoże rosyjskiej kulturze?
16.15 — Klucz do światowego 
rynku. 16.45 — Tinko. 17.00 
Program art-pub. 17.45 — W  
parlamencie R osji 18.00 .^ "R o 
syjski fermer. 18.40 ■— W  wol
nym czasie. 18.55 h *  Reklama.
19.00 — Wieści. 19.20' — Świę
to każdy dzień. 19.30 — SKW.
19.40 — Premiera TV serialu 
„Santa Barbara".' O de 20. 20.30 
—- Na sesji RN HI. 20.55 — 
„Piąte koło"; 21.55-— Reklama.
22.00 — W ieści Prognoza astro
logiczna. 22.20 — Reklama. 22.25
— Cd. „Piątego koła".

PIĄTEK, 7 LUTEGO 

LTV-1

7.45 — Na dzień dobry.--8.10
— Pod własnym dachem. 9.10 

' w  Program kulturalny. 17.50 —
- W iadomości 18.00 — Studio 

polskie. 18.10. ( * Wiadomości
(ros.). 18.20 — Koncert. 19.00
— Okrągły stół. 20.00 r -  Nąsz 
elementarz. 20.05 -— Dobrano 
cka. 20.25 , ■ Reklama.. 20.30 — 
Panorama. 21.00 <  —- Koncert 
2 1 . 1 5 Duński TV serial ,.Mo
nopol". Ode. 11. 2205 — Labi
ry n t  23.15 — ‘Wiadomości wie
czorne. 23.30 —  Labirynt 0*10
— Nocne kino. Czechosłowacki 
film fab. „Tajemnica złotego 
buddy".

Moskwa I

5.00 — Poranek. 7.35 — Fil
my anim. 7.55 — Do lat 16 i 
więcej. 8.35 — Film fab. „Bracia 
Karamazow". O de 3, 9.50 — 
Film dok. 11.00 — Dziennik.
II.20 — K oncert 11.50 — Klub 
podróżników. 12.55 — Notes.
13.00 — Brydż. 13.15 — Nowoś- 

. ci giełdowe. 13.45 — Biznes.
14.00 — Dziennik. 14.20 — Kon
c e r t  14.40 — Film fab. „Woła
nie o pomoc". Ode. 2. 15.55 — 
Festiwal dobroczynny na rzecz 
dzieci-inwalidów. 17.00 — Dzien
nik. 17.20 —. Człowiek i prawo.
18.00 — W  drodze do Albert
ynie, 18.20 — Film fab. „Moja 
rodzina i inne zwierzęta". O de
5. 18.50 ■■ WID — pole cu
dów. 19:45 — Dobranocka. 20.00 
-— Dziennik. 20.35 — G. Dane- 
lija o filmach i o sobie. 21.05.
— WID. 0.40 — Film fab. „Sa
motne". Ode. 4.

TV Rosji

7.00 — Wieści. 7.20 — Czas 
ludzi interesu. 8.20 — Język an
gielski. 8.50 — W  wolnym cza
sie. 9.05 — Język angielski. 9.35
— „Burda Moden" oferuje...
11.05 —  „Bez retuszu". 11.15 — 
„Piąte koło". 13.00 — ■ Wieści.
15.00 — „Kino dok... Co da
lej?". 16.15 — Przestrzeń. 16.45
— Tinko. 17.00 — Sprawa chło
pska. 17.25 — Poeta J. Włodow.
17.55 — Wersja. 18.10 — „Wy- ■  
spy waśni. Spojrzenie z Japo
nii". 18.40 — W  wolnym czasie.
18.55 — Reklama. 19.00 —  Wie
śc i 19.20 — Święto każdy dzień.
19.30 — Premiera TV serialu 
„Santa Barbara". Ode. 21. 20.20
— Na sesji RN RF. 20.50 — 
„Złota ostroga". 21.55 ^  Rek
lama. 22.00 — Wieści. Prognoza
astrologiczna. 22.20   ■ Nocny
klub aktorski.

SOBOTA, 8 LUTEGO 
LTV-1

9.00 — Wiadomości. 9.15 — 
Program dla dzieci. 10.15 — Zie
mia Kłajpedzka. 11.15 — Pano
rama tygodnia (ros.). 11.30 
Zgoda (ros.). 12.30 — Program 
białoruski 12.50 — Uczymy się 
litewskiego. 13.05 — Szkoła i 
społeczeństwo. 13.45 — Film fab. 
dla dzieci. 15.10 ~  Sport na 
świecie. 16.15 — Film fab. „Car
men". 17.40 — Wiadomości.
17.50 — Otwarcie XVI Zimo
wych Igrzysk Olimpijskich. 19.45
— Koncert 20.00 — Dobrano
cka. 20.25 — Reklama. 20.30 — 
Panorama. 21.00 — Pod włas
nym dachem. 22.00 — Twórczy 
wieczór. Na 70-lecie urodzin ak
tora A. Gabrenasa. 22.50 — Wi
leńska ikebana. 23.20 — Wia
domości wieczorne. 23.35—  Na 
mistrzostwach NBA.

LTV-2•
10.10 — Przegląd krajowy.

10.50 — Film fab. dla dzieci 
„Mała czarodziejka". 12.00 — X 
Koncert życzeń.

Moskwa I

6.30 — Niedzielny poranek 
człowieka interesu. 7.30 — Film 
anim.. 8.00 — Film dok. 9.00 — 
Program muzyczny. 9.30 Cen
trum. 13.00 — Film fab. „Boga
cze też płaczą". 14.00 — Dzien
nik. 14.20 — Oficerowie 14.50
—  Film anim. „Pszczółka Maja". 

I 15.15 — Smutny w ale 15.20 —
Międzynarodowy maraton TV.
15.35 — .Miłość od pierwszego 
wejrzenia. Dzień pierwszy. 16.15
— Film fab. „Nie smuć się*.
17.50 — Otwarcie XVI. Zimo
wych Igrzysk Olimpijskich. 19.45
— Dobranoc, dzieci. 20.00 — 
Dziennik. 20.35 „...Mam za
szczyt A. Puszkin". 21.10 — Na 
XVI’ Zimowych Igrzyskach Olim
pijskich. Hokej na lodzie 23.50
— Bal olimpijczyków. 0.50 —? 

. Film fab. „Przestępca przysłał
kwiaty".

TV Rosji

7.00 —  Wieści. 7.20 — „Uwer
tura". 8.00 — Przegląd koszy
kówki NBA. 8.30 — „My f r  
dzieci słońca". 9.00 — „Disney 
Christmas na lodzie". 10.00 — 
Wideokanał „Plus jedenaście".
12.00 — Otwarty świat. 13.00 

:—  W ieści 13.20 — Film fab.
„Tu więcej nie wrócę". 14.50 — 
Własne zdanie 15.10 — Premie
ra TV cyklu „Potomkowie".
15.35 — M-Trust 16.10 — In
formator parlamentarny Rosji 
16.25 — Pozner i Donahue. 17.20
— Serial animowany „Przygody 
Bosko". 17.50 — Otwarcie Zimo
wych Igrzysk Olimpijskich. 
19.45 — W ieści 20.00 — Rekla-

i  ma. 20.05' — Święto każdy dzień. 
20.15 — Premiera TV serialu 
„Santa Barbara". O de 22. 21.05
— „Wiesiołyje rebiata" zapra
szają... 21.55 — Reklama. 22.00

L >— - W ieści Prognoza astrologi
czna. 22.20 — Reklama. 22.25
— Program A. 23.25 — Rosyjski 
styl.

NIEDZIELA, 9 LUTEGO 

LTVrl

9.00 — Wiadomości. 9.15 — 
Duński serial TV  „Monopol". 
O d e  11.' 10.05 — Stolica. 10.50
— Pamiętaj o sobie 11.10 — 
Nasz język. 11.40 — Film fab. 
dla dzieci^ „Złoty kluczyk". 
12,55 —- Litewskie wojsko. 13.25 
—■ Koncert życzeń. 14.55 —r Roz
mowy wileńskie 15.55 — Pro
gram religijny. 16.35 — Ziemia 
rodzinna. 17.25 — Dziedzictwo. 
18.00 — Wiadomości. 18.10 — 
Film fab. „Mańkut". 19.35 — 
Muzyka niedzielna. 20.00 —7 . 
Dobranocka. 20.25 — Reklama.
20.30 — Panorama. 21.00 — Sta
nowisko szefa państwa. 21.15 —
TV zgaduj-zgadula. 22.00 — 
„Świat — to pajęczyna i wiatr"...
22.30 — Postscriptum. 23.00 — 
Koncert. 23,20 — Wiadomości 
wieczorne 23.35 — Na XVI Zi
mowych Igrzyskach Olimpijskich.

LTV-2

8.35 —- Na ojczystym 'progu.
9.15 — Dobra nowina, 9.30 — 1 
W  niedzielny poranek. 10.45 — 
Lietloto. 10.50—12.30 — Pro
gram Moskwy I. 12.30 — Studio 
MT. 13.15. — Z wideoteki A. 
Pakuły.



„ K U R I E R  W I L E Ń S K I ” 1 lutego 1992 r.

ROCZNICE
TYGODNIA

0  3 lutego 1892 r. urodzaj aią 
Gerszonag Lechemas (zim. 1982), 
fizyk litewski.

0  3 lutego 1857 r. zmarł 
Stanlsjaw Worcell (ur. 1799), my
śliciel, pisarz polityczno - społe
czny, publicysta- Wileńskiego To
warzystwa Szubrawców.

0  Rnzed 105 laty, 4 lutego 
1687 r. urodził się Stasys Szim- 
kus (zm. 1943), litewski kompo
zytor 1 dyrygent.

0  4 lutego 1957 r. zmarł Man- 
frcd Kridl (ur. 1882), historyk 1 
teoretyk literatury, profesor Uni
wersytetu Wileńskiego, po 1941 
r. profesor Uniwersytetu Colum
bia w Nowym Jorku.

0  Przed 90 laty, 4 lutego 1902 
r. urodził się Wytautas Montwila, 
litewski poeta; zginął z rąk hit
lerowców w 1941 r.

0  Przed 50 laty, 6 lutego 1942 
r. urodziła się Konstancja Brun- 
dzalte fzm. 1971), litewska kom
pozyt orka.

0  6 lutego 1962 r. zmarł Wła
dysław Dziewulski (ur. 1878), 
polaki astronom, profesor astro
nomii i dyrektor obserwatorium 
Uniwersytetu Wileńskiego (1920 
—41), następnie Uniwersytetu w 
Toruniu.

0  Przed 180 laty. 7 lutego 
1812 r. urodził się Charles Dic
kens (zm. 1870), pisarz angiels
ki, najwybitniejszy twórca an
gielskiej powieści realistycznej 
XIX w.

0  7 lutego 1877 r. urodził się 
Feliks Nowowiejski (m . 1946),- 
wybśtny polski kompozytor, or- 
ganista-wirtuoz, dyrygent

0  8 lutego 1922 r. urodził się 
Tadeusz Gajcy (zm. 1944), po
eta, żołnierz AK, redaktor kon
spiracyjnego pisma „Sztuka i 
Naród**.

Inwalidzi — za pół ceny
Przedsiębiorstwo „Koleje Lite

wskie" ogłosiły w końcu ubieg
łego roku, że znosi się wszelkie 

przy kupnie biletów ko
lejowych dla uczniów studen
tów, inwalidów. Rozkaz ten obo
wiązywał do 27 stycznia. W  dniu 
tym, zastępca ministra komunika- 

v  cji Litwy R. Szakalys wydał za- 
v  rządzenie zezwalające inwalidom.

sierotom i  dzieciom do 5 lat ko
rzystania z  ulgowych biletów za 
pół ceny. Zanim Ministerstwo 
Kultury i Oświaty, inne odnośne 
instytucje n ie  znajdą możliwości 
kompensowania zniżek dla ucz
niów i studentów, będą oni mu
sieli opłacać pełną wartość bile
tu. y

b i t  w i

ROZRYWKI UMYSŁOWE

Krzyżówka
POZIOMO: 7 — polska kom- 

pozytorka 1 skrzypaczka (1913— 
1969); 8 — najwyższe góry w 
Azji; 10 — jednostka natężenia 
prądu; 11 — duże lustro; 12 — 
szybka odpowiedź; 15 — odpro
wadza wodę z dachu; 16 — punkt 
przeciwległy zenitowi; 19 — gaz 
szlachetny; 20 — w  państwie 
Franków zarządca okręgu; 21 — 
maść konia; 24 — werwa, entu
zjazm; 25 — urządzenie radio
lokacyjne; 27 — minerał wcho
dzący w  skład granitu; 29 —  
miasto na Ukrainie w  obwodzie 
sumskim; 33 — oficer, sprawca 
wysadzenia reduty pod W olą w 
1831 roku; 34 — sznur zakoń
czony pętlą; 35 — jezioro w  A- 
meryce Północnej; 38 — histo
ryk 1 krytyk literacki, profesor 
Uniwersytetu Wileńskiego, nau
czyciel A. Mickiewicza (1784— 
1840).

PIONOWO: 1 — ryba morska 
na filety; 2 — pewien obszar zie
mi; 3 — poemat M . Lermonto
wa; 4 — protoplasta królów pol

skich; 5 — sygnał zawiadamia
jący o niebezpieczeństwie; 0 — 
pisarz i  dramaturg kirgiski, au
tor utworów „Pierwszy nauczy
ciel**, „Matczyne pole"; 9 — ptak 
śpiewający z rzędu wróblowa- 
tych; 13 — w  ściennym zegarze; 
14 — naklejka na walizce; 17 — 
zatoka Morza Czerwonego; 18 — 
kompozytor litewski, tw órca ba
letu „Audrone**; 22 — nowela F 
Sienkiewicza; 23 — kobieta 
przodek; 26 — trasa; 28 — da 
wne narzędzie rolnicze; 30 — ka 
wał, bryła; 31 — pokarm treści 
wy dla konia; 32 — „fabryka* 
mleka.

Ułożył
Grzegorz BACEWICZ

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI 
Z 25 STYCZNIA 

Poziomo: Chors, szorki, oszust, 
skrufo, księga, eunuch, kaduk, or
kan, saper, enigmat ,wrzos, re
dyk, Chimera, tomlba, sakła, 
pacht, matnia, romans, greza, ti- 
laka, nektar, juhas.

Pionowo: szaser, zrzęda, cisak, 
ogród, sobek, szansa, Psyche, a- 
nilina, uśmiech, odwet, krzem, 
nesca, stras, paduk, raksa, ota
rła, bandaż, ahndki, liniał, pagaj, 
Czech, trans.

Telewizja Polska
NIEDZIELA, 2 LUTEGO

8.55 — Program dnia. 9.00 — 
„Tydzień". 10.00 — Kino tele- 
ferii: „Brzydki jamnik" — film 
prod. USA. 11.35 — „Sceny 
monachijskie" — program trój-' 
wymiarowy. 11.40 — „Świat od
krywany** (8) — serial dok. prod. 
USA, 12.30 — „Notowania1*.
12.55 — Koncert życzeń. 13.25
— Wojskowy program dokumen
talny. 13.50 — „Tęczowy rausic- 
box . 14.35 — Magazyn „Mo
rze**. 14.55 — „Sto lat klną".
15.50 Telewizjer. 16.10 — 
„Alfabet komediantów". 16.45
— W  starym kinie: „Córka ge
nerała Pankratowa" — film pol
ski z 1934 r. 18.15 —  Teleeoc- 
press. 18.35 — „Anno Domini- 
91" (2) — przegląd wydarzeń 
muzycznych roku 1991. 19.10 ~  
„Paradise ,— znaczy ra j"  (5) — 
serial prod. USA. 20.00 — W ie
czorynka. 20.30 — Wiadomoś
ci. 21.05. — „Wielki przewrót" 
(1) — serial jwrod. franc. 22.45 — 
Sportowa niedziela. 23.05 — 7 
dni — świat. 23.35 — „Kabare
towa lista przebojów". -0.10 — 
„Midem-92" — reportaż.

PONIEDZIAŁEK, 3 LUTEGO

17.00 — Studio' 7 proponuje.
17.10 — Dla młodych widzów: 
„Quiz muzyczny". 18.15 — Tele
ezpress. 18.35 — John Porter — 
„Incamation". 19.00 — Sportowy 

■hit. 19.10 — „Kraje, narody, 
wydarzenia". 19.45 —  „Alf* — 
serial prod. USA. 20.15 — Do
branoc. 20.30 — Wiadomości.
21.05 — Teatr Telewizji —  W i
told Gombrowicz: „Iwona, księż
niczka Burgunda". 23.10 —  Kon
cert „Dla Andrzeja" (cz. 1).
23.55 — Wiadomości wieczorne, 
t). 15 — Poezja na dobranoc.

WTOREK, 4 LUTEGO

11.25 — „Jak cudne są wspo
mnienia" (3) — serial TP. 12.25
— Wiadomości. 17.00 Studio 
7 proponuje. 17.10 — Kino te- 
leferii: „Kroniki Nam ii" — se
rial prod. ang. 17.40 — Telefe- 
rie najmłodszych: „Niewielka 
g ra". 18.15 — Teleexpress-2000.

Kalendarium
Sobota (1.H) jest 32 dniem 

1992 r. Do końca roku — 334 
dni.

* Znak Zodiaku — Wodnik.
* Imieniny: Brygidy, Ignacego.
* W schód Słońca — 8.12, za

chód — 16.55. Długość dnia 8 
godz. 43 min.

Niedziela (2JI)
* Imieniny: Marii, Miłosława, 

Oskara.
* W schód Słońca — 8.10, za

c h ó d ,— 16.57. Długość dnia 8 
godz 47 min.

Poniedziałek (3.II)
* Imieniny: Joanny, Błażeja,

Hipolita.
* W schód Słońca — 8.08, za

chód — 16.59. Długość dnia 8 
godz. 51 min.

Pogoda
Litewska Służba Hydrometeo

rologiczna przewiduje na 1 lu
tego zachmurzenie z przejaśnie
niami, bez istotnych opadów. 
W iatr zachodni, umiarkowany. 
Temperatura około 0 stopni.

W  ciągu następnych dwóch 
dni krótkotrwałe opady. Tempe
ratura w nocy i w  dzień 0—5 
stopni ciepła.

18.35 — „Narodziny firmy".
18.50 — „Polska z oddali". 19.00
— „Family album". 19.20 — W  
Sejmie i w Senacie. 19.35 — 
„Królik Bugs przedstawia...".
20.00 — Skarbonka Jacka Kuro
nia. 20.15 — Dobranocka. 20.30
— Wiadomości. 21.05 — „Arafat 
•— znany i  nieznany" — film 
dok. 22.05 — Listy o gospodar
ce, 22.35 — Spotkania z wielki
mi pisarzami — James Joyce.
23.35 — Wiadomości wieczorne.
23.55 — „Wódko, pozwól żyć...".

ŚRODA, 5 LUTEGO

10.35 —■ „Mimiu =  §£Hai prod. 
szwed. 11.00 — „Głowa do gó
ry" — magazyn poradniczy dla 
kobiet. 11.25 — „Dynastia" — 
serial prod. USA. 12.10 —  W ia
domości 16.35 — Uniwersytet 
nauczycielski. 17.00 — Studio * 7 
proponuje. 17.10 — Kino td e- 
ferii: „Kroniki Namii* — serial 
prod. ang. 17.40 — Teleferie.
18.15 —  Teleezpress. 18.35' — 
LUZ — program dla młodzieży.
18.55 — Klinika zdrowego czło
wieka. 19.30 — „Rewizja nad- 

'  zwyczajna". 20.00 — „Zielona 
linia" — program redakcji rol
nej. 20.15 — Dobranoc. 20.30 — 
Wiadomości. 21.05 — „Dyna
stia" — serial USA. 22.00 — 
Studio „Temat". 22.30 — Maga
zyn 60/90. 23.00 — „Sprawa dla 
reportera". 23.40 —• Wiadomoś
ci wieczorne.

CZWARTEK, 6 LUTEGO

10.35 — „Kobieta, która wy
chowała niedźwiadka jak  włas
nego syna" — film prod. kana
dyjskiej. 11.00 — „Przyjemne 
z pożytecznym". 11.25 — ,fGli- 
niarz i prokurator" (1) — serial 
prod. USA. 12.15 — „Sto lat" —  
Magazyn ubezpieczeń społecz
nych. 12.25 — Wiadomości.
17.00 — Studio 7 proponuje.
17.10 — Kino teleferii: „Małe
słonko" (cz. 1) —  film prod. 
czechosłowackiej. 17.40 — Tele
ferie. 18.15 — Teleezpress.
18.35 —  „Telemuzak". 19.10 — 
„Laboratorium". 19.30 — „Pod
róże do Polski" —  reportaż. 19.50
— Magazyn katolicki 20.15 — 
Dobranoc. 20,30 — Wiadomości.
21.05 — „Gliniarz i prokurator" 
(1) — serial prod. USA. 22.00
— „Decyzje" — program publi
cystyczny. 22.30 — „Pegaz".
22.50 I®* „Interpretacje". 23.40
— Wiadomości wieczorne. 24.00 
—• „Family album".

PIĄTEK, 7 LUTEGO

11.25 — „Bill Cosby Show" — 
serial prod. USA,. 10.50 —  W ia
domości. 16.30 — Uniwersytet 
nauczycielski 17.00 — Studio 7 
proponuje. 17.10 — Kino tele
ferii: „Małe złote słonko" (cz. 
2). 17.40 — Teleferie. 18.15 — 
Teleezpress. 18.35 — „Prawo
praw a". 18.45 — „Loża"N^- ma

gazyn teatralny ,
Cosby Show* 1*-1q 
USA. 19.35 i g i  V  J
— „Refie*" _  r J W  £  I 
styczny. 20.15 „Ak
— Wiadome*. 
doskonały* (4) Jjk
22.00 -
— Zespół „2^ . ^ 0- S
—— „tOłSjrta 
-  1 
22.50 -  „ R o i  w L,
W iadomości K t
..Kwiaty [
fab. prod. m ir tn ig ^

..Wieści" | | l | | l p  6j; 
rolnej. 9.00 3 H M K  t«,
9.30 -  N»
zyn rekrascyjny. 8'  -  I 
domośel porami*. n »  - l O  
no" -  program w Ł  A l  
ckiej dla dzlM i *  W  |
10.25 -  W n o te l a L ^  '  
wantuiy kosmiczne" ~ J, I 
film p rp d jtp la u le * ^  ?l 4  
jownicze 1
prod. USA. 11.55 __ 
nieznany*. 12.20 — U H  
żaglami". 12.50 L  fet
13.00 _  „Z
magazyn polonijny 1??
..My i świat”. 11M g * - , , 
nia z  wielkimi 
Marcel Proust i f c j l  
Disney przedstawia, rfrtPlI 
„Czas rodzin", 1545 s j V I  
się boi szkoły". 17^  
wizjer. 17.50 — ZtajowTw 
ska Olimpijskie -  AlbeS'
92 — ceremonia o tw arcK  1
— „Z kamerą wśród zwuZj 1
20.15 — Dobranoc 20.30S  I 
domości 21.00 — ..PoUkle ?
21.20 — „Damski krawig* 
komedia prod. franc 23U) 1  
Zimowe Igrzyska Olimpijki1 
AIbertville-92 (hokej: Sajw 1 
ria — WNP, Norwegią — c® i  
Kanada — Finlandia). 2100 -  i 
Wiadomości wieczorne. 0.2511 
„Odmienne stany świadomy
— film fab. prod. ang.

NIEDZIELA, 9 LUTEGO

8.55 — Program dnia. 9.00 -  I 
„Tydzień". 10.00 „TeleranA'. '
11.00 — Kino teleraiaka: „Sjg |  
MacPhee" — serial prod. o-]

. stralijskiej. 11.30 — .Wała dzie
wczynka i  lwy" — gppB 
trójwymiarowy. 11.35 — „sS 
odkrywany" (9 — ost) — seria] I 
dok. 12.25 —- Koncert żyad 1
12.55 —- Zimowe Igrzyska Olis- ! 
pijśkie (narty — 15 km. Saski J 
jedynki. Skoki narciarskie 90 a
—  Zjazd mężczyzn. Hokej: Pol
ska — Szwecja). 16.30 — „Rępn 
i wanilia". 18.15 — Teleapren
18.35 — „Dziennikarze njwnfe- 
ją" . 19,10 — „Paradise — są
czy raj" (6) — serial prod USA.
20.00 =f Wieczorynka. 20JO -  I 
Wiadomości. 21.05 — „Widki | 
przewrót" (2) — '■ serial prod 
franc. 22.10 — „7 dni 1  świat*.
22.40 — Koncert „Dla Andne- 
ja"  fez. 2). 23.30 — Zimowe fe 
rżyska Olimpijskie — Albert- 
ville-92 (hokej: Włochy -  
Łyżwiarstwo figurowe).

Jestem  krawcową o szerokim profilu. Poszukuję pracy, aaJ‘ 
chętniej w  zakładzie krawieckim lub spółdzielni w Polsce. 

■ Zwracać się: Wilno, t e i  56-48-35.

Firma Polska
[m szak u je  m ieszk an ia  3— ^-pokojow ego lab willi 1 
u m eb low an iem  i  te le fo n em  n a  o k re s  minimom Jednego 
ro k u  z  m ożliw ością  p rzed łu żen ia  n a  3 lata. Opteta o  
p ó ł ro k u  z  g ó ry  200— 250 USD m iesięcznie.

W ilno , teL  42-69-63.

KURIER
Wileński

Dziennik społeczno-polityczny 
Rady Najwyższej 1 Rządu Re
publiki Litewskiej. Ukazuje się 
od 1 lipca 1953 r.
 7----------

Nasz adres: 2056, Wilno, 
al. Laiswes 66.
Indeks 67218
Cena 70 kop. (9 kop. ak
cyza). -
W Polsce — 800 zł.
Zam. 367
N r rejestracji — 322. 
Drukarnia 
przedsiębiorstwa 
„Spauda"

T E L E F O N Y :  Redaktor — 42-79-01, zastępcy redaktora — 
42-79-04, 42-79-48, sekretarz odpowiedzialny — 42-79-49, sekre
tariat — 42-79-50.

Działy: państwa i samorządu terenowego — 42-76-63, ekono
miczny — 42-78-54, etyki, rodziny 1 prawa — 42-79-64, szkolni
ctwa 1 młodzieży — 42-79-73, 42-69-86, żyda  politycznego — 
42-78-81, życia wsi — 42-79-68, 42-78-90, stołeczny oraz aktual
ności — 42-79-77, handlu, usług i komunikacji — 42-79-56, lite
ratury 1 sztuki — 42-79-88, felietonów 1 sportu — 42-90-63, lis
tów — 42-69*65, komercyjny oraz organizacyjny — 42-72-70.

Redaktor Zbigniew BAŁCEWIĈ

Usługi XERO oraz Muro 
reklamy — n i  Subocz 1 (od Pv ,^ .I 

"ka) czynne od 9.00 do 17.00 vr I 
pracy. TeL: 62-66-04.

PILNE ogłoszenia są 
redakcji, a i  Laiswes 60, 12 
kój n r  1212, teL 42-69-63.


